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Powiększymy osiągnięcia 


Polski Ludowej 
Dalsze odpowiedzi 
społeczeństwa polskiego 


na sprzeczną z zasadami 

religii 

antypolską politykę 
Watykanu 


ROBOTNICY 1 CHŁOPI WOJE. 
JEWÓDZTWA LUBELSKIEGO 


Na zebraniach w zakładach pracy 
i gromadach wiejskich woj. lubel- 
skiego ludność potępiła uchwałę 
Watykanu. 

Szereg pracowników warsztatów 
olejowych w Lublinie podkreśliła, 
że władze kościelne mnie występo: 
wały w obronie klasy prącującej, 
którą gnębiono za ozasów sanacji 
i hitleryzmu. Klasa pracująca cier 
piata wówczas, a Watykan blogo- 
sławił ciemiężycieli katolików w 
Polsca. 

Bezpartyjny chłop z Krasniczy- 
na ob, Gaskot mówi: „Jeslem wie- 
rzący, przeżyłem na Świecie nie 
mało, Zuwważyłem, że Watykan wy 
kolejł się z drogi Ohkrystusowej. 
Papież jest pasterzem, ale złym 
pasterzem, gdyż patrzy na co tlu- 
ściejsze. owieczki, a na ta chude 
nie zwraca uwagi i nie broni ich 
przed tłustymi. Uważam, że uchwa 
ła Watykanu nie zgadza się z nau. 
ką Chrystusa, 


SPOŁECZEŃSTWO POMORZA 


W Bydgoszczy odbyło się w dnin 
5 bm, nadzwyczajne plenarne po- 
siedzenie Wojewódzkiej Rady Na- 


rodowej, poświęcone omówieniu 
uchwały watykańskiej. 
Bezpartyjna  robotnica fabryki 


„Kujawianka* we, Włocławku pi- 
sze, że solidaryznje się w pełni z 
uchwałami Rządu w sprawie uregu 
loewania stosunków między Kościo. 
łem a Państwem i pragnąc okazać 
swe przywiązanie do Polski Ludo- 
wej prosi o 4 Zyjęcie jej w szere- 
gi Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
pbotniczej, 

Robotnik tej samej fabryki ob. 
Jankowski dls potwierdzenia swi 
go słusznego oburzenia. na wystą- 
pienie Watykanu, pragnię zostać 
członkiem przodującej Partii, 

Chłopi pomorscy, w odpowiedzi 
na uchwałę Watykanu, wzmogą 
produkcję na wsi i nie pozwolą na 
używanie ambon dla celów polityki 
międzynarodowego kapitału, 


LUDNOŚĆ KASZUBSKA 


Na plenarnym posiedzeniu Powia 
towej Rady Narodowej w Wejhe- 
rówie przedstawiciele ludności kn- 
szubskiej potępili ostatnie groźby 
Watykanu ` 

W ręzalucji przyjętej na wnio- 
sek przedstawiciela PSL zebrani 
podkreślili, że groźby Watykan 
nikogo w Polsce nie przestraszą, 
przeciwnie zmobilizują siły narodu, 

Ludność kaszubska postanawia 
wzmóc pracę nad dalszym podnie- 
sieniem gospodarki powiatn, oraz 
wzmocnić sojusz robotniezo-chłop 
ski. 


MIESZRAŃOY KRAKOWA 


Na posiedzeniu Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Krakowie przed 
stawiciele partii politycznych, or 
gunizaęji społecznych, świata pra 
cy, nanki i sztuki oraz młodzieży 
potępili ostatnie uchwały Watyka 
nu. 


Wielka karta wolności 


Rząd wydał dekret o wolności 
sumienia j wyznania w Polsce. 


Dekret zapewnia każdemu oby 
watelewi wolność przekonań reli 
giinych, wolność należenia do 
związków wyznaniowych, wolność 
kultu religijnego. Dekret chroni 
wierzących przed ograniczeniem 
ich wolności religijnych przez od 
mawianie im dostępu do obrzę- 
dów, lub czynności religijnych z 
powodu ich przekonań politycz- 
nych, z powodu ich działalności 
społecznej lub naukowej. 


Przepisy dekretu przewidują ka 
ry dla tych, którzy próbowaliby 
ograniczyć obywatela w jego pra- 
wach ze względu na przynależ- 
ność wyznaniową, lub przekona- 
nia religijne, nie pozwała na obra 
żanie uczuć religijnych obywateli, 
ani na zńieważanie przedmiotów 
kultu religiinego. 

Dekret ogłoszony przez „rząd, 
traktując sprawę przekonań re- 
ligijnych, stosunku do religii każ 
dego obywatela, jako sprawę je- 
go wewnętrznych esobistych prze 
konań jest prawdziwą, wielką kar 
tą wolności sumienia, 

"Chroniąc jednak wolność su- 
mienia obywateli, dekret przewi 
duje sankcje karne za nadużywa 
nie religii, dla celów nie nie ma- 
jących wspólnego z religią. 

Przykładem takiego nadużywa- 
nia wiary w celach politycznych, 
sprzecznego z zasadą wolności re 
ligii, jest ostatnia uchwała Wa- 
tykanu, która grozi ekskomuniką 
za przynależność do partii komu 
nistycznych i robotniczych, bądź 
sprzyjanie i współpracę z nimi. 

Ogłaszajac ten dekret Rząd 
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ROK II (V) 
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Ochrona wolności 
sumienia i w 


WARSZAWA (PAP), Tak do 
nosiliómy wczoraj, Rada Mini- 
strów na posiedzeniu -w dniu 
5 sierpnia br. uchwaliła dekret 
o ochronie wolności sumienia i 
wyznania, Pelny tekst dekretu 
podajemy poniżej: 

Na podstawie art 4 ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie dzia 
lania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej i z 
ustawy z dnia 2 lipca 1949 roku 
o Upoważnieniu Rządu do wy- 
dawania dekretów moca usta 
wy (Dz. U R. P, nr 41 poz. 302) 
Rada Ministrów postanawia. a 
Rada Państwa zatwierdza, co 
następuje: 

Art 1 

Rzeczpospolita Polska. poręcza 
wszystkim obywatelom woluość 
sumienia |] wyznania 

Art 2 

Kto ogranicza obywatela w je 
go prawach ze względu na jego 
przynależność wyznaniową, 
przekonanią religijne lub bez- 
wyznaniowość — podlega karze 
więzienia do łat pięciu, 

Art, 3 

Kto w jakikolwiek sposób zmu 
szą inną osobę do udziału w 
czynnościach lub obrzędach re- 
ligijnvch, albo ja od tego udzia 
łu bezprawnie powstrzymuje — 
podlega karze wiezienia do lat 


pięciu. 
_ "Art. £ 
Kto nadużywa. wolmości wyzna 


nia odnrawiajac udostępnienia 
obrzedu lub czynności religijnej 


z powodu działalności. lub po 
eladów politycznych, społecz” 


nych, albo naukowych — podle- 
ga karze więzienia. do lat pięciu. 
Art S 0 

Kto obraża uczucia religijne, 
znieważając publicmiie przed- 
miot czci religijnej, lub miejsce 
przeznaczone do wykonywania 
obrzędów religijnych — podlega 


nasz pozostał wierny wszystkim 
swoim dotychczasowym oświad- 
czeniom i dotychczasowej polity- 
ce. Każdy w Polsce ma prawo 
być wierzącym, lub niewierzą- 
cym i nikt nie może być prześla- 
dowany z powodu swego wyzna- 
nia, lub bezwyznaniowości. Jest 
to jeden z elementów ładu i po- 
rządku naszego państwa. Pań- 
stwa odbudowującego się po stra- 
szliwych zniszczeniach wojen- 
nych, zmierzającego do zapewnie 
nia wszystkim swym obywatelom 
dostatniego i szczęśliwego jutra. 

Są jednak na świecie i w Pol- 


cy w naszym kraju jest solą w 
oku, są tacy, którzy cheą prze- 
szkodzić nam w pokojowym budo 
wnietwie, którzy chcą rozbić jed 
ność naszego narodu. Te wste- 
czne czynniki usiłuja wytworzyć 
w społeczeństwie atmosferę wa- 
śni i walk religijnych. 

Jest to jeszcze jedna próba, po 


wielu mióudanych, wzniecenia 
atmosfery niepokoju w naszym 
kraju. 


Przeciwko tej właśnie próbie 
jest wymierzony dekret rządowy 
o welności sumienia i wyznania, 
który dziś ogłaszamy. 

Masy pracujące Polski Ludo- 
wej, robotnicy, chłopi, inteligen- 
cja pracująca powitają ten de- 
kret z zadowoleniem, Polska Lu 
dowa, która pięć lat temu obaliła 
ustrój ucisku i wyzysku, obala 
tym dekretem jego pozostałości 
— ucisk i niefolerancję religijną. 

Wolność sumienia jest w Polsce 
zgodnie z interesami Państwa Lu 
dowego i mas pracujących. zagwa 
rantowana. 
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PONIEDZIAŁEK 8 


karze więzienia do lat pięciu, 
rt. 6 
Kło publicznie nawołuje do 
waśni na tle religijnvm, albo je 


pochwała — podlega karze wię” 
zienia do lat pieciu. 
Art, 7 

Par. 1. Kto publicznie lży, wy 

szydzą lub poniża grupę ludno- 

ści albo poszczególną osobę z 

powodu przynależności wyzna 


niowej. przekonań religijnych, 
lub bezwyznaniowości — podle” 
ga karze więzienia do lat pięciu 
lub aresztu. 

Par. 2. Tej samej karze podle: 
ga, kto naruszą nietykalność 
cielesną człowieka z powodu je 
go przynależności wvznaniowej. 


przekonań religijnych lub bez- 
wyznaniowości. 
Par. 3, Kto dopuszcza się in“ 


nego czynu przestępnego, skie” 
rowanego przeciwko grupie lud” 
ności lub poszczególnej osobie 
z bowodu przynależności wy: 
znaniowej, przekonań religij- 
nyeh lub bezwyznaniowości 
podlega karze więzienia. 
Par, 4. Jeżeli z czynu określo* 


nego w par. 3 wynikła śmierć 
lub ciężkie uszkodzenie ciała. 


albo nastąpiło zakłócenie nor: 


malnezo biegu życia publiczne: 
go lub 
stwa powszechnego — sprawra 


zagrożenie bezpieczeń: 


podlega karze więzienia na czas 
nie krótszy od lat trzech, luh 
dożywotnio albo karze śmierci. 
"Art 8 

Par. 1. Kto nadużywa wolno- 
ści wyznania i sumienia w ce 
lach wrogich ustrojowi Rzeczy: 
pospolitej Polskiej podlega 
karze więzienia od lat trzech. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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| ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


SIERPNIA 1949 ROKU 


Par. 2. Kto czyni przygotowa”* 
nia do popełnienia przestępstwa 
określonego w par, 1 — podlega 
karze więzienia 

Art. 9 

Kto. madużywając wolności 
wyznania w celu osiągnięcia 
korzyści osobistej, majątkowej 
lub innej, wyzyskuje tatwowier- 
ność ludzka przez szerzenie fał- 
szywych wiadomości lub wpro- 
wa lza w bład inne osoby. przez 
oszukańcze lub podstępne czyn- 
ności — podlega karze więzie” 
nią 

Art. 10 

Kto bierze ndział w porozu- 
mieniu, nfajacym na celu popeł 
nienie przestępstwa określonego 


w art 58 — 9, ałto świadomie u- 
czestniczy w  zbiegowisku puw 


bliczovm. które wspólnymi siła- 
mi dopuszcza się takiego prze” 
stępstwa — podlega karze wic- 
ziemia lub aresztu. 
Art, 11 
Kto wbrew swemu obowiązkowi 
nie przeciwdziała popełnieniu 
przestępstwa określonego w art. 
3 — 10, podlega karze wiezienia 
do. lat pięciu lub aresztu. 
Art. 12 
Kto w jakikolwiek sposób na- 
wołuje lub zacheca do popełnie: 
nią czynów określonych w art. 
2 — 11, zaleca ich dokonanie lub 
ie publicznie pochwala — podle 
ga karze więzienia. 
„ Art. 13 
W razie skazania ma więzienie 
za przestępstwo przewidziane w 
niniejszvm dekrecie, Sad może 
orzec utrate praw publicznych 
i obywatelskich praw honoro- 
wych, 


obywateli Rzeczypospolitej Polskiej 
Pełny tekst dekretu Rady Ministrów 


Wieca. młedziećs 
w całym kraju 


z okazji zbliża qcego się 
Festiwalu w Budapeszcie 


WARSZAWA, (PAP). — W dniu wczo 
rajszym odbyły się na terenie Polski 
masotce wiece młodzieżowe, zorganizo 
uane z okazji zbliżającego się Festi- 
walu w. Budapeszcie. 

W wiecach tych brali udział przed: 
stuwiciele młodzieży kolonialnej, bawią 
cy obecnie w naszym kraju Wiece mia 
ły niezwykle uroczysty charakter i prze 
rodziły się w żywiołowe manifestacje na 
cześć jedności całej młodzieży w walce 
o pokój, na cześć walki młodzieży ko: 
lonialnej, oraz na cześć Związku Ra- 
dzieckiego i wielkiego przyjaciela mło- 
dzieży Generulissimusa Stalina, 


Na placu 
Norberta Barlickiego 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym ZMP-owcy 
łódzcy wraz z delegaciam: młodzieży 
Vietnamu, Madagaskaru i Senegalu, 
udającymi się na Festiwal i Kongres 
Młodzieżowy do Budapesztu, urzą- 
dzil wielki wiec, manifestując swą 
niezłomną wolę walki o pokój, o je- 
dność i braterstwo z młodzieżą de- 
mokratyczną całego świata. 

Wiec zagaił wiceprzewodniczący 
Zarządu Łódzkiego ZMP, witając 
przybyłe delegacje, po czym głos za 
brał kierownik delegacji na Festi- 
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Art. 14 


W sprawach b przestępstwo. 
przewidziane w dekrecie niniej- 
szym, włąściwe są Sądy Apela- 
cyjne. 

Art. 15 

Uchyla się moc prawną prze” 
pisów kodeksn karnego z 1932 
tokn i przenisów dekretu z dn 
18 czerwca 1946 roku o przestęp 
stwach szczególnie niebezpiecz: 
nych w okresie odbudowy Pań- 
stwa (Dz U R. P, nr 30 poz 152) 
w zakresie unormowanym prze 


wal, przedstawiciel Zarządu Głów- 
nego ZMP köl. poseł Mutecki. 

— Wszyscy pragniemy pokoju i 
sprawiedliwości społecznej i na Fe- 
stiwału w Budapeszcie zamanifestu 
jemy tę wolę — mówił kol. Mutecki. 

Przemawiają jeszcze kol. Verges 
ne przez kilka tysięcy młodzieży: — 
Po-kój! Po-kój! Po-kój! ; 

Żywiołowe owacje zebranych wy 
wołało przemówienie przedstawicie 
la Vietnamu — Tuung Hong Quana, 
wygłoszone w języku polskim. 

Przemawiaj qjeszcze kol. Verges 
Jacqnes,. syn deputowanego do par- 


lamentu francuskiego z wyspy Reu- 
won, oraz Senegalczyk Gueye Abdo 
ulaye. 

Wiec wywołał wielkie zaintereso= 
wanie wśród całej młodzieży łódz- 
kiej. Zebrani na placu w ilości ok. 


pisami niniejszego dekretu. 
Art. 16 
Wykonanie niniejszego dekre 
tu porucza się Ministrowi Śpra 
wiedliwości. 


Art 10 tysięcy ludzi entuzjastycznie wi- 
„icz 17 4 tali delegatów zagranicznych i ssr- 
Dekret miniejszy wchodzi w|decznie żegnali delegację, udającą 


życie ż dniem ogłoszenia. się do Budapesztu. 


Order „Sztandaru Pracy“ f-ej kl. 


dla „Betonstalu* i „Mostostalu 


WARSZAWA, (PAP). — Za wybitne zasługi, położone dla 
narodu i Państwa w dziedzinie budownictwa, Prezydent RP. 
nadał Państwowemu Przedsiębiorstwu Budowlanemu „Beton- 
stal“ oraz przedsiebiorstwu budowy mostów y konstrukcji sta- 
lowvch ..Mostostal* order „Sztandaru Pracy“ 1-szej klasy. 

Państwowe przedsiębiorstw o budowlane „Beton-Stal* w o- 
kresie trzech lat swej działalności wykonało szereg prac o du- 
żym znaczeniu państwowym. „Beton-Stal* wybudował m.in. 
lotnisko na Okęciu, tunel linii średnicowej, oraz zachodni od- 
cinek Trasy W-Z wraz z tunelem, Osiedlem Mariensztackim 
i innymi obiektami, 

„Mostostal“ odznaczył się wykonaniem licznych prac, które 
przynoszą zaszczyt: Most Poniatowskiego. Most pód Toruniem, 
konstrukcja stalową Hali Przemysłu we Wrocłąwiu i słynna 
Iglica, najwyższy maszt antenowy pod Raszynem, oraz wschod 
ni odcinek Trasy W-Z z mostem Śląsko-Dąbrowskim. 


Debata o „pracy przymusowej” w Radzie Społeczno-Ekonomicznej ONZ 


Człowiek pozbawiony prawa do pracy 


(GENEWA (PAP) — Rada Ekono 
miczno - Społeczna ONZ na posiedze 
niach plenarnych w dniu 3 i 4 bm. o- 
mawiała zagadnienie tzw. „pracy przy 
musowej**. 

Delegat Wielkiej Brytanii Smith, 
wypaczająń teksty, ustaw radzieckich 
— zarzucił Związkowi liadzieckiemu 
stosowanie”,pracy przymusowej'* i zo 
stał skwapliwie poparty przez przewo 
dniczącego delegacji amerykańskiej 
Thorpa. 

Delegacja amerykańska wniosła pro 
jekt rezolucji, dómagującej się utwo- 
rzenia komisji dle zbadania proble: 
mi „pracy przymusowej, 

Delegat ZSRR Arutunian stwierdził 
że oszczercze twierdzenia delegata 
brytyjskiego mają na celu zainicjowa 
mie nowego etapu prowókacyjnej kam 
pani antyradzieckiej, już nieraz w 
przeszłości prowadzonej przez imperia 
tzm anglosaski. 

źłytunian wskazał, że przemówie- 
nie dełegata brytyjskiego miało cha- 
rakter taniej sensacji, graniczącej z 
szantażem politycznym i obliczonej 
na ordynarne wprowadzenie w błąd 
opinii publicznej świata, 

Rzucająe _ oszczerstwa 
ZSRR powiedział Artunian 
delegat brytyjski „zapomniał, że sa 
ma Anglia jest klasycznym krajem 
uiewolnietwa we wszelkich jego od- 
mianach, 


Marsz. Rokossowski 


konorowym obywatelem 


Wrocławia 
WROCŁAW, (PAP). — Miejska Ra- 
da Narodowa Wrocławia. postanowiła 
jednomyślnie w dniu 22 kwietnia br. 
nadać honorowe obywatelstwa m. Wro- 
cławia Marszałkowi Związku Radzie% 
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e @ 4 
w krajach kapiialistycznych 
Delegaci ZSRR i Polski ujawniają prawdę o życiu klasy robotniczej 
w USA i Anglii, demaskując prowokacie delegata brytyjskiego - 


W koloniach Wielkiej Brytanii i na 
zależnych od niej terytoriach spotkać 
możua zarówno niewolnictwo jak i 
handel ludzi w ścisłym tego słowa 
znaczeniu — i nie ma takiego rodza 
ju niewolnictwa, Którego nie można 
było by odnaleźć na zależnych od W: 
Brytanii terytoriach. 

Delegat radziecki złożył w konklu 
zji wniosek, w którym m inn. jest 
powiedzianet 

Celem owyjaśnieńia rzeczywistych 
warunków pracy robotników i pracow 
ników umysłowych w krajach kapita 
listycznych oraz w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej delegacja radziec 
ka proponuje utworzenie Wielkiej Ko 
misji Międzynarodowej, złożonej > 
pracy fizycznej i n: 
mysłowj zjednoczonych we. Wwszyst- 
kich istniejących związkach zawodo- 
wych baz względu na różnicę przeko 


Komis winna zebrać 
szerniejszy materiał 
przedstawić wyniki swych prac Ra 
dzie Ekonomiczno—Społecznej UNZ 
oraz podać je do wiadomości opinii 
publnznej, zaś huda Ekonomics 1— 


nań politycznych i wierzeń religij: 
nych. 


jak najob 
informacyjny i 


Komisja ta winną zwrócić szczegól 
ną uwagę na zbadanie sytuacji bezro- 
botnych we wsżystkich krajach; 
gdzie dotąd istnicje bezrobocie i to 


zarówno na sytuację prawną, jak i na 
rzeczywiste warunki życia bezrobot- 
nych, w szezególności również na za- 
gadnienie warunków mieszkanicwych, 
zdrowotnych i opieki lekarskiej. 
Komisja winna zwrócić szczególną u 
wagę na warunki pracy robotników 
i róbotnie „tubylezych* oraz ich mie 
letnich dzieci w krajach kolonialnych 
i terytoriach podopiecznych i ustalić 
w jakiej mierze państwa Kkolomialne 
i odpowiedzialne za terytoria podopie 
czne wykonały obowiązki, które 
kłada na nie Karta Narodów 
czynych. 


na 
Zjedno 


Doniosła reorganizacja 


przemysłu włókienniczego 


WARSZAWA, (PAP), — Na podsta- 
wie. zarządzenia Ministra Przefhysłu 
Lekkiego nastąpiła ostatnio /reorganiza 
cja przemysłu włókienniczego. Na miej 
sce istniejącego dotychczas Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókienniczego n- 
tworzona 5 
samodzielne Zjednoczenia. 

W wyniku reorganizacji powstały: 
Centralny Zarzad Przemysłu Bawełnia: 


nego, Centralny Zarząd Przemysłu Wel! 


nianego, Centralny Zarząd Przemysłu 


Włókien Łykowych, Centralny Zarząd! 


Przemysłu Jedwabniczo-Galaniery jnego, 
Centralny Zarząd Przemysłu Dziewiare- 


Ekicgo — Konstantemu Rokossowskiemu. . kiego, Zjednoczenie Przemysłu Włókien| dukcji włókienniczej, 


Centralnych Zarządów i 3) 


Sztucznych, Zjednoczenie Przemysłu Ar 
tykułów i Tkanin Technicznych oraz 


, Zjednoczenie Przemysłu Roszarniczego, 


Zjednoczenie Przemysłu Roszarnicze- 
go ma siedzibę we Wrocławiu, wszyst- 
kie zaś pozostałe Centralne Zarządy i 
Zjednoczenia mieszczą się w Łodzi. 

Przeprowadzane zmiany organizacyj- 
ne mają na telu usprawnienie pracy 
rozbudowanego na przestrzeni ostatnich 
lat przemysłu włókienniczego. 

Nowoutworzone Centralne Zarządy bę 
dą mogły nawiązać ściślejszą łączność 
z podległymi im fabrykami, co wpły- 


nie dodatnio na rozwój i jakość pro- 


(a 


Społeczia winta z uwagi ua ważność 
zagadnienia wnioski swe przedstawić 
Gcneralnemu Zgromadzeniu ONZ. 
DELEGAT POLSKI MINISTER 
RUCHY POPARŁ WNIOSEK DELE 
GACJI RADZTIECELEJ, stwierdzając 
m, in że pozhawienie człowieka w kra 
iach kapitanstycznych elementarnego 
prawa, jakim jest prawo do pracy — 
stwarzą z natury rzeczy stan przymu: 
sowy, któregy iogiczną konsekwencją 
jest praca przytnusowa, 
E Votmicy, którzy żyją 
groźbą zwiększenia armii bezrobncia 
zniewolłeni są akceptować najgńrsza 
wafunki pracy, byle tylko utrzymać 
się przy niej i dlatego praca ta: na 
biera chnrakteru pracy przymusowej. 
W tych warunkach stwierdził 
min. Suchy — również delegacja poł 
ska uważa sprawę pyy przymusowej 
z4 ważną i palącą i w całej re zaiągłości 
popiera wnilsek. radziecki 0 utworze 
niu Wielkiej Komisji Międzynarodo. 
wej dla zbadanią powyższego zagadnie 


iha 


pod stalig 


Komunikat 


Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi za- 
wiadamia, że we wtorek dnia 
9 sierpnia br. o godzinie 
1i-cj rano odbędzie się Ple- 
narne Posiedzenie WRN, 

Uprasza się Ob. Ob. Rad- 
nych WRN o punktualne i 
obowiązkowe przybycie. 


Prezydium WRN. 


Lew brytyjski na 


z Na O 


Żołnierze 
są pełn 


„Trud“ zamieszcza reportaż spe- 
cjalnego korespondenta francuskiej 
gazety „Vie Ouvriere* Henri Bas- 
sis, który wraz z delegacją demokra 
tycznych działaczy francuskich od- 
był podróż do wyzwolonych tere- 
nów Grecji p zwiedził przy okazji 
górzyste tereny Grammos. 

Reportaż ten jest szczególnie in= 
teresujący w związku z ostatnim o= 
świadczeniem sekretarza general- 
nego Komunistycznej Partii Grecji, 
Zachariadisa, w sprawie przygoto” 
wań reżimu monarchistyczno-faszy" 
stowskiego do nowej ofensywy na 
rejon masywu Grammos. 

Henri Bassis przekonywująco o= 
powiada o bohaterstwie i bojowości 
żołnierzy demokratycznej Grecji — 
wyzwolicieli i obrońców masywu 
Grammos. 

— Podczas pobytu na masywie 
Grammos — pisze m, in. Henri Bas- 
sis — widzieliśmy bardzo dużo roz- 
maitej broni — od rewalwerów do 
ciężkich dział artyleryjskich, od min 
do armat zmechanizowanych. Broń 
tę zdobyli żołnierze Armii Demokra 
tycznej w krwawych bitwach z mo= 
narcho-faszyśtami. 

Bojownicy demokratycznej Gre- 
cji mają jednak jeszcze inną broń. 


służbie u dolarg 
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spotka sie na festiwalu w Budapeszcie 
Delegacja polska czyni ostatnie przygotowania do podróży 


BUDAPESZT (TELEPRESS). — | 
Budapeszt przygotowuje się gorącz- 
kowo na przyjęcie tysięcy gości z 17 
krajów, którzy przybędą na Między 
narodowy Festiwal Młodzieżowy, 
rozpoczynający się w dniu 14 sierp- 
nia br. 

Uroczystości festiwalowe koncen- 
trować się będą przede wszystkim 
w Parku Miejskim, który przybiera 
nadchodzące święto młodzieży 


Grecji 


i wierzą w zwycięstwo 


Jest jej na razie, co prawda, mało, 
ale ża to pochodzi ona 2 zupełnie in 
nego źródła. Widzieliśmy sami, jak 
produkuje się tę broń w ódległości 
kilku zaledwie kilometrów od linii 
frontu, w przenośnych warsztatach 
i kuźniach, gdzie wynalazczość i wo 
la zwycięstwa zastępują często Wwy- 
posażenie techmiczne, maszyny i nas 
rzędzia, , 

Podczas bankiefu, który urządzo- 
no na naszą cześć — pisze Bassis — 
zauważyliśmy, że nie tylko obrusy, 
szklanki, noże i widelce, ale nawet 
i kiełbasa była amerykańska! Wszy- 
stko, oczywiście, zdobyte na wrogu. 
Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
ironiczne słowa jednego z lewico- 
wych dziennikarzy francuskich: 
„Wolna Grecja jest zdaje się, jedy= 
nym krajem, który odniósł jakieś 
korzyści z planu Marshalla", 

W reportażu czytamy również o 
bestialskich aktach dokonywanych 
przez Amerykanów w Grecji, 

Mimo potwornych trudności wo- 
jennych, mimo niezliczonych wyrze 
czeń — pisze korespondent — ludzie 
Wolnej Grecji wierzą w zwycięstwo, 
są pelni radości życia, kochają ży- 
cie. Śpiewają i tańczą, kiedy tylko 
jest to możliwe. Naród Grecji wie, 


Przegląd prasy krajowej 


W całej prasie krajowej ukazują 
się co Azień setki listów i wypowiedzi 
protestujących przeciwko uchwale Wa 
tykanu, zawierającej groźlę ekskomu. 
niki. Protesty te nadchodzą ze wszy- 
stkich ośrodków kraju od ludzi o róż. 
nych poglęńach, od ludzi wierzących 
i praktykujoych, od ludzi o różnych 
zawodnch. 4 tej wielkiej liczby wy: 
powiedzi znewtujemy” akié kilka.” 

" Na lamach  „Gazóty Robotniczej'* 
z dnia 8, 8, ukazała się wypowiedź 
znakomitego dyrygenta, i wiolonczeli, 
sty, dyr Opery Dolnośląskiej, Kazi. 
mierza Wiłkomirakiego który pisze: 
Głęboką troską i niepokojem prze 
jęła mnie treść ostatniego oświad_ 
czenia papieża, Więc aż tak daleko 
leży katolicka Polska od Watyka_ 
nu. Przez 5 lat okupacji nie do- 
cierały tam głosy, od których stro. 
py niebieskie znohwiać się mogły? 

Więc aż tak obca i niezrozumiała 
+ jest Ojcu Świętemu zbiorowa dusza 

narodu polskiego? 

Widzimy na każdym kroku piękne 


owoce godnego wspólnego wysiłku 
ludzi partyjnych i bezpartyjnych, 
wierzących i wątpiących. Chcemy 


budować dnaloj naszą Ojczyznę, tym 
samym powszechnym wysiłkiem. Na- 
ród nasz jest w olbrzymiej części 
katolicki. Ale z osięgniętych raz 
zdobyczy socjalnych nie zrezygnuje, 
podobnie jak Wisła i Odra nie tof. 
ną wstecz swego biegu, 

„Gazetą Robotnicza'* podaje wypo. 
miedź członka Komretri Kościelnego, 
aktywnego członka koła gromadzkiego 
SL w Wirach (pow. świdnicki), Wła- 
dysława Dźugaja, w której stwierdza 
en: b 

— Papież lituje się nad katami 
narodu polskiego i nasze ziemie tt 
wnżg widerć jeszcze za niemieckie, 
ekoró dotychczas nie mianował na 

nich polskieh biskupów i księży, A 

te ziemię są nasze i zawsze będą na, 

EZO, 

Na polliykę papieża odpowiemy 
wanting pracą, która powiększy 
dobrobyt i potęgę naszego państwa, 


Rękawy trzeba zakasać i pracować 
jeszcze lópiej,  Wypowiadam się 


przeciw tym. którzy nie chcą naszej 

pracy na Ziemiach Odzyskanych. 

Przeciwko nim złożyłem swój pod- 

pis na rezolucji, w której domaga. 

my się mianowania polskich du. 
chownych na polskich ziemiach za- 
chodnich. 

W wyporiodzi Bernarda Szczitkow. 
skiego, pracownika Zakładów Oczysz. 
czania Miasta w Toruniu, czytamy: 

Słyszałem 6 przemówieniu papieża 
do berlińczyków. Przemówienie to 
kilkakrotnie nadawały niemieckie, 
angiciskie, amerykańskie radiosta- 
cje. Papież ubolewał, że Berlin jest 
zniszczony, A nigdy nie słyszałem, 
żaby Pius XII ubolewał nad znisz_ 
czeniem Warszawy. 

A przecież to Niemcy, a nie Pol- 
sky rozpoczęli wojnę i zniszczyli 
astki młast w całój Europie. Ale pa- 
poż lituje się właśnie nad berliń. 
czykemi, którzy palili Warszawę; 
Stulingrad, Brukselę, bómbardował 
Londyn i tyle innych miast Za pa. 
pieżóm stoją dziś Anglicy, którzy 
przocięż nie są katolikami. Tak sā- 
mo Amerykanie w większości nale, 
żą dó różnych sekt i nie są katóli. 
kami, ale popierają politykę Waty” 


|< Arn o 


kann. Stąd najlepszy dowód, że groź 
bà ekskomuniki jest manewrem po. 
litycznym papieża, który idzie ną 
rękę anglosaskim podżegaczom wo. 
jennym, a nie kieruję się interesa- 
mi katolików: 
Tow. Zdzisław Makówka, 


Byn górnika 


23.1etni 
z kopalni „Baturn'', u. 


rzędnik podatkowy w Zarządzie Miej- 
skińt w 'Cżoladzi, członek PZPR — pi. 


sze na łamach „Trybuny Robotni. 
OBO oain sina] i 
Jestem praktykującym katoli- 


kiem, ale mimo to w sumieniu wo. 
im nie czuję aip winnym i grzesz, 
nym dlatego, że należę do partii po. 
litycznej, której program nie przy 
pada do gustu Watykanowi. Jestem 
młody, ale wszystko co w życiu 0. 
siągnąłem, zawdzięczam partii i nie 
mogę potępiać jej idei dlatego tyl. 
ko, że są postępowe i dążą do zmia- 
ny porządku społecznego Świata, 
— Rodzice moi też są gorliwymi ka. 
tolikami, ale poglądy ich na sprawę 
grożby papieskiej w zupełności żga_ 
dzają się z moimi, 

Na ten sam temat ob, Zarzycki ną 

łamach „$ztandaru Lnudu'' pisze: 


„Jestem wiorzący tak jak mój oj. 
ciec, dziad i pradziad, Nikt mi wis. 
ry nie chce wydrzeć, I to właśnie, 
że sę księża, którzy twierdzą ina: 
czej złości mnie najbardziej, Boli 
mnie również, że papież przemawia 
do Niemców po niemiecku, do tych 
od których cały Świat ncierpiał tak 
wiele w czasie ostatniej wojny, sta_ 
rając się podburzyć ich przeciwko 
nam. Powodował się w tym wypad. 
ku tymi samy: i pobudkami, co tzu. 
cając ekskomunikę. Chce przeszko- 
dzić społeczeństwu w jego budow* 
nictwie, w jego dążności do dobro 
bytu i równości.'* g 


Nad Morzem Czarnym, w 
Suchumi, stolicy Abchazyj- 
skiej Autonomicznej Republi- 
ki Radzieckiej, miało miejsce 
niezwykłe święto artystyczne. 
Artyści ludowi, Abchazji ob- 
chodzili 100-letni jubileusz 
swych chórów i grup tanecz- 
nych, 

Obchodzi się tu wiele jubile 
uszów. Co więc miezwykłego 
było w tym jubileuszu? Niezwy 
kłe było to, że w koncercie 
jubileuszowym brali udział o- 
sobiście ludzie, którzy przed 
100 laty zakładali abchazyjskie 
chóry. Uroczystość rozpoczę= 
ła się występami śpiewaka Ha- 
gaan Palba, trodzonego jeszcze 
w czasach Beethovena į Ry- 
rona. Liczy on obecnie 130 
lat, wyglada młodo i świeżo. 
Nie należy on do najstarszych 
tutejszych mieszkańców, lecz 
do najstarszych śpiewaków lu- 
dowych wyjątkowo pięknej 
Abchazji, 

Również i wśród tancerzy 
znalazło się kilku, którzy żyją 
już ponad 100 lat, nikt by ich 


że żyjemy w epoce, kiedy zwycięża 
socjalizm, w epoce, kiedy rozwija 
się i rozkwita wielki Zwiazek Ra- 
dziecki i kraje demokracji ludowej, 
kiedy setki millonów Chińczyków 
zrzuciły z siebie jarzmo feudalizmu 
i imperializmu i znalazly się w obo= 
zie pokoju, 

Naród grecki pragnie pokoju 
i walczy o pokój, W tym tkwi jego 
wiara w triumf demokracji, żródło 
jego woli i wspaniałych zwycięstw 
wojennych, wśród których -jednym 
z największych było zwyciestwo na 
masywie Grammos. 


Stach sa 
achanowcy 
piszą książki 

Czelnbińskie Wydawnictwo obwodo 
we wydało serię książek, napisanych 
przez newatorów produkcji południo- 
wego Uralu — kolejarzy, gobotników 
fabryk. samochodowych, górników 1 ro 
botników innych zawodów, k 

Książka pt. „Nasza pięciolatka po 
ów ęconh jest doświadszeniom robbrni 
ków 1 inżynierów — przodowników w 
przemyśle budowy maszyn. W książ: 
ce pti „Więcej węgla dla kraju”, za- 
mieszezono artyknty przodujących Ju: 
dzi z Czelabińsk'ego Zagłębia Weglo- 
wego. 

„Przez przełęcze uralskie* — tak 
jest tytuł autobi graficznej powiości 
maszynisty Kupranowa ze Miatousty, 
Autor jest wybitnym nowatorem trans 
portu. Opowiada en żywo i ińnteresu- 
jaco 6 walce przodujących maszynis- 
tów, o opanowaniu techniki prowadze 
wa ciękkich pociągów towarowych ra 
Ia idących przez grzbiety gór: 
skie. 


Zebranie krytyków 
i pisarzy radzieckich 


3 sierpnia odbyło się w Central- 
nym Domu Literatów partyjne ze- 
branie pisarzy i krytyków moskiew 
skich. 

Sekretarz generalny Związku Pie 
sarzy Radzieckich ZSRR A. Fadie- 
jew, wygłosił referat pt. „Walka o 
wysoki poziom literatury pięknej 1 
zasadniczą krytykę". Fadiejew pod- 
kraślił, że ogłoszone niedawno na 
łamach prasy artykuły krytyczne o 
sztukach Sofronowa: „Kariera Be- 
ketowa* i Kożewnikowa „Ognista 
rżeka* mają ogromne, zasadnicze 
znaczenie dla, rozwoju całej litera- 
tury radzieckiej, 

Fadiejew omówił szczegółowo za= 
gadnienie walk; o podniesienie po- 
ziomu  ideowo-artystycznego dzieł 
literackich i polepszenie pracy kry= 
tyków. Wezwał on pisarzy, aby 
zwiększyli wymagania wobec wła- 
snej pracy, Metoda krytyki | samo- 
krytyki powinna stać się najważ- 
hiejszym elementem pracy organi- 
zacji pisarskich, 

W dyskusji nad referatem Fadie- 
jewa zabrali głos pisarze i krytycy: 


Szewielowa, Kożewnikow,  Szagl- 
nian, Jermiłow, Sofronow, Gryba= 


czow, Simonoów i Kowalczyk. 


jednak o to nie posadzi, Wy 
stępuje naprzód jeden z tan- 
cerzy, zachęca do tańca młod- 
szych (pojęcie młodości jest tu 
bardzo względne, gdyż naj- 


młodszy ma 54 lata)) i kręci „gór Kaukazu, 


szczególnie uroczystą szatę. Teren 
ten nadaje się do tego ródzaju uro= 
czystości znakomicie: piękne, cieni- 


ste aleje drzew, wspaniałe kwietni-, 


ki, oraz olbrzymi basen pływacki 
stanowią niezmiernie harmonijną ca 
łość, W pobliżu parku przygotowu= 
je się obecnie stadiony sportowe, 
gdzie odbywać się beda mecze pilki 
nożnej, koszykówki, tenisa, oraz ża- 
wody lekkoatletyczne, 


W pobliżu basenu pływackiego 
znajduje się obseerny teatr letni, 
mieszczący 5.500 widzów, Odbędą 


się tam produkcje przybywających 
do Budapesztu licznych zespołów 
teatralnych i tanecznych, oraz kon- 
certy. Poza tym. teatrem zarząd 
miejsk: Budapesztu stawia do dyspo 
zycji organizatorów Festiwalu pięć 
najwiekszych kin, Teatr Narodowy, 
Teatr Miejski, oraz gmach Akademii 
Muzycznej. Związki zawodowe ode 
stąpiły na czes Festiwalu swe lokale 
klubowe i wypoczynkowe, Również 
położony w pobliżu parku Pałac Pio 
nierów będzie wykorzystany na wy 
stawe prat młodzieży. 

Drugim. miejscem, gdzie koneen- 
trować się będą uroczystości fosti- 
walowe będzie wyspa Margaryty 
na Dunaju, pomiędzy Budą i Pesz- 
tem. Cała wyspa wygląda jak znako 
micie ufrzymany ogród z pięknymi 
trawnikami, ciągnącymi się wzdłuż 
ulic 1 dróg. 

Wielu z nich znam dobrze. Oto 
np. dwaj junacy z zeszłorocznej 
VIII brygady SP — słynny inicjator 
współzawodnictwa pracy w bryRa= 
dach — Bujak | jego kolega Budzki. 

Kiedy rok temu w VIII brygadzie 
po raz pierwszy widziałam junaka 
Buadzkiego — osiągnął właśnie swój 
pierwszy sukces — 500 proc. normy. 
Dziś ten młody chłopiec, z małej 
wsi Szczytniki w woj, krakowsielm 
ma już zu sobą drugi turnus pracy 
w brygadzie i nawe osiągnięcia we 
współzawodnictwie, Pokazuję z dus 
mą zegarek, rower, własny portret 
wykonany: przez artystę<malarza — 
nagrody za swe osiągnięcia w. pracy. 
Najwięcej jednak cieszy się z tego, 
że wchodzi w skład delegacji. mło: 
dzieży polskiej na Światowy Festi- 
wał Młodzieży do Budrpesztu. 

Zygmunta Chwostka poznałam 
pół roku temu w wielkiej hali mon- 
tażowej Stoczni Gdyńskiej. Nie miał 
wtedy czasu na dłuższą rozmowę. 
Nie chciał obniżyć swej wydajności 
poniżej ustalonych przez siebie — 
168 proc. normy ogólnej. Teraz Zy= 
gmunt Chwostak ma urlop — nal- 
piękniejszy w swym  dotychczaso- 
wym życiu urlop—ża wysokie osiąg= 
nięcia we współzawodnictwie pracy 
został delegowany na Festiwal. 
"Wszyscy či, którzy wypełniają 


[rumanowska 


młodzieńczym gwarem opustoszały 
na czas Wakacji „Nasz Dom“ TPD 
na Bielanach w Warszawie, są zna- 
ni całej młodzieży polskiej, ciesząc 
się u hiej wielkim szacunkiem i za” 
ufaniem. Mie dziwnego. Wśród 85 0- 
'sób, które znajdują się na obozie 
przed wyjazdem na Festiwal — 
większość stanowią  przodownicy 
pracy — ze wszystkich dziedzin. 

A więc Łykowski z poznańskich 
zakładów Cegielskiego, Prokop z ko 
palni „Makoszowy,  odrnaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi robot- 
niga z lódzkich zakładów konfekoyj 
nych Janina Stankiewiczówna, naj» 
lepsza tegoroczna maturzystka z 
warszawskiego liceum im. Królowej 
Jadwigi — córka robotnika z budo 
wy Cuntralnego Domu PZPR — Bar 
bara Domańska, przodownik z trasy 
WZ Wiorhetek, młode dziewczęta 
ze wsi, robotnice PGR Anna Nosko- 
wioz i Stefania Rajewska i 
innych. 

Na obozie spotykamy również zna 
nych młodych artystów, Młodz: nyl- 
strzowie skrzypiec — Wiikomirska 
i Chotor, wiolonczelista — Ciechań- 
skl, śpiewacy Ładysz i Iwankiewi- 
czewa — przygotowują się tu na 0- 
HE do swych występów na. estra- 

zie. 

Kiedy przybyłam do obozu — w 
programie były zajęcia na świeżym 
powietrzu, Ale właśnie „rozpadał 
się'* deszcz. Taki dokuczliwy, gesto 
mżący „kapuśniaczek*, który unie- 
możliwił zajęcia. 

I właśnie wtedy zapadło postano» 
wienie, że czas zostanie wykorzysta 
ny na dodatkową lekoję juzyka ro- 
syjskiego. Wszyscy chcą jak najwię 
cej nauczyć się właśnie jezyków ob 
cych. Pomoże im to bowiem nawią= 
zać serdeczne więzy z młodzieżą in- 
nych krajów, 

Ci wszyscy młodzi, znajdujący się 
na obozie na Bielanach cleszą się 
igi a ujrzenia pięknego miasta, 
ujrzenia nieznanego kraju, cieszy 
ich możliwość poznania postępowej 
młodzieży całego świata, 

Spotkają się bowiem w Budapesz- 
cie z młodzieżą calego świata, będą 
mogli opowiedzieć im o swych trud 
nościach i osiągnięciach, dowiedzieć 
się o życiu młodzieży w innych kra- 
jach. Ale jednocześnie cieszy ich 
jeszcze coś innego, Nie mówią o tym 
sami. Mówią o tym ich oczy, mówi 
0 tym zapał do nauki, chęć do jak 
najlepszego wykorzystania czasn 0- 
bazowego, 

Cieszy ich fakt, że to właśnie oni 
będą reprezentować: młodżież polską 


wiele, 


wobec. całego, Świata, Qui. yrn PIZO: 


downicy pracy, on: awangarda mto- 
dzieży Polsią Ludowej, 
m W 


w" X 


polity 


rujnu'e miliony roboiników 
i farmerów amerykańskich 


Na sytuncji amerykańskich mas pra 
cujących odbija stę coraz silniej 
wpływ polityki wyśwąymu zbrojeń, po- 
lityki montowania bloków ngresyw- 
nych, prowadzonej przez monopblistów 
nmoryknńskich, którzy snują we sza: 
leńcze plany panowania nad kwiatem. 

Warto przypomnieć, że w roku 
194748 wydntki Stanów  Zjednocza 
nych na zbrojenia przekraczały 11- 
krotnie odpowiednie wydatki z lał 


przedwojennych, w roku bieżącym zaś 
amerykufński bndżet wojskowy prze: 
wyższa 15 krotnie budżety przedwojsu 
ne. 

Cały ciężar tych wydatków spada 
przede wszystkim na barki Indźi pra- 
cy, powodując szybkie obniżenie się 


pozioniu życiowego ludności Stanów 
Zjednoczonych, iężar zbrojeń jest 


tym trudniejszy da niesienia, że juk 
wiadomo, w Ameryce nieprzerwanie 
PŚ Aa w May cych ER 


Przed Kongresem Pokoju 
w Meksyku 


NOWY JORK (Telepress) — Grupa 
wybitnych csobistości UBA apelownła 
do „wszystkich ludzi i organizacji, 
pragnących pokoju, nby wzięli udział 
w rozpoczynającym się w dniu 5 wrza 
śnia w Meksyku Kongresie Pokojm 

W apelu tym predaje: się, że „oi, któ 
rzy pragną ciągnąć z nowej wojny ży 
zyski, rwzwijają w Ameryce z dnia na 
dzień większą działniność. Narody w 
merykańakie no mogą pozostać obo- 
jotne wobóe tych dgżeń, lecz muszą 
się one zjednoczyć, aby wykażać iW 
wólę i siłę, 


palm, oleandrów, agaw, krze- 
wów cytrusowych, herbacia-= 
nych i tytoniowych, w kraju wa 
wrzynów, eukaliptusów, leżą= 
cym na południowych zboczach 
należącym do 


A T O OLO W ALLAL 


ABCHAŻJA 


kreaj 
A1O00LETRICH LUDZI 


się lekko i młodo w abchazyj- 
skim tańcu ludowym. Nazy- 
wa S'ę Łukasz Fcharią. Ma 
102 lata. W zawody z nim 
idzie „młodzieniec”, 95-letni 
Adnamia. Nie trudno było by 
dalej wyliczać tych psłnych ra- 
dości starców, którzy śpiewają 
pieśni ludowe przy dźwiękach 


starośw eckich instrumentów 
strunowych. W tym kraju 
wp" "WE | -KPRREMPAJ PŁW L 


Georqgijickiej Republiki Rä- 
dzieckiej, nis ma nawie zimy. 
Żyje tu mnóstwo starców i wie 
lu ludzi ponad 100-letnich. 

Zadziwiająca dłuqowiecz- 
ność Ąbchazyjczyków przypi- 
sywana jest przez lud debre- 
mu klimetowi ij rarionalnemu 
poschowi odżywiania. 

Uczeni jednak radzieccy in= 
teresują się cd dawna nieno- 


Apel został podpisany przez znane- 
gó historyka, profesora Dubois oraz 
byłego zastępcę ministra sprawiedli- 
wości, Johna Hegge. 

Henry Waltace, Tomasz Mann, de- 
putówany Kongresu, Marcantonio, bi 
skup Arthur Moulthon, Paul Robeson 
i inni przyjęli już zaproszenie na Kën 
gros, 

Według wiadomości prusowych w 
Brazylii, Argentynie, Kubie i Vene- 
zueł, różne organizacje postępowe czy 
nią przygotowania do wzięcią udzia: 
łu w Kongresie, 


WWW WWUULU WUW WUW AANESTAD WAMMAMMMATGFWAWNO AN UWUUWWUUWUUUNUUUUINUNUIO LANIA 


równanym zdrowiem  Ahcha- 
zyjczyków. Problemowi temu 
poświęcił się szczególnie zmatr 
ły przed wielu laty prezes U- 
krmińskiej Akademii Nauk, Bo 
gomolec. Był on równocześ- 
nie kierownikiem lekarskiego 
instytutu badawczego, zajmu- 
jącego się problemem przedłu 
żania życia ludzkiego. Insty- 
tut ten ,mający swą filię w Ab 
chazji, przeprowadza obecnie 
badania na szerszą jeszóże ska 


ę. 

Republika Abchazyjska sta- 
ła się w ogóle po rewolucji 
wielkim óśrodkiem kultural- 
nym. 

Ustrój socjalistyczny 
umożliwił utworzenie alfabetu 
dla języka Abchazyjczyków 
Dzięki temu powstała bogata I 
taratura: W Abchazji jest o- 
becń e teatr; niedswno otwarta 


zostiła filia Akademi Nauk 
Związku Radzieckiego; i ona 


równ'eż zajmuje się między in 
nymi niezniszczalną wieczną 
miłodością - Abchazyjczyków 


nz Z I D 


| 


Na marginesie san | 
'Niepoczytalne 
występy 


Dwadzieścia trzy latę temu 
amerykański lotnik i agent han 
dlowy, Jimmy Doolittle, przybył 
do stolicy rmpubliki Chile Sant 
Jago, w celu zawarcia transnkoji 
na sprzedaż pawtiń samolotów, Na 
jednym z uroczystych przyjęć, poa 
mysłowy lotnik, cheqć zwróció 
mó siebie uwagę zebruynych, m4 
stað ni zowąd,. stanął na głowie. 
Uowyniło to widocznie „dobre 
wrażnotećć. Doolittle otrzymał po. 
wnżne zamówienie handlowe, 

W ciągu dwudziestu lat Doolite 
tle doeiużył się stopnia generała 
i obeenia — w oharaktarze wice, 
przewodniczącego trustu „Shell 
Union Oil — wystąpił z prze, 
mówieniem w Stowarzyszeniu b. 
ubwolwontów katolickiego uniwer: 
sytułn w Georgetown (UBA). 

Oddnwszy należny hołd religij: 
nym  wezycjom słuchnczy, eloke 
wontny generał oznajmił, że dla 
uniknięcia mowej wojny byłoby 
dobrye odradzić ludzkość drogę 
„przekształcenia duchowego‘, 
Jodnakże ta skomplikowana dro" 
ga Wiozupelnie przypada do gustu 
pam generałowi, który w końcu 
wyraził opinię, że lepiej będzie 
„utrzymać pokój przy pomocy po... 
tęgi wojskowej”. 7 

W tym celu — zdaniem gòn, 
Doolittle Stany Zjednoczone 
powinny budować kierowane na 
odległość pociski atontowe „de. 
jąc się wyrzucać mechanicznie 
z haz mmorykańskich de każdego 
uputrzorogo esta na kuli piem: 
skiej. lmdobójczy generał nie 
ukrywał przed awymi słuchacza, 
mi, jnkle to cele ma on przede 
wszystkim na myśli. Okrnsiwszy 
przemówienie  szoregiem kłamstw 
i oszczerstw pod adresem Zwiąt. 
ku Radzienkiogo, Doolittle wy: 
krzyknął; „Powinniśmy byś fi. 
zycznia, wmyrłowo 1 moralnie 
przygotowani do tego, żeby zizu. 
wić bomby atomowe na ośrodki 
rosyjskiego przemysłu. 

Nie będziemy się tprnz zajmo: 
wał kwestią przygotowań „fizycz 
nyat, ale co się tyczy mnysło. 
wych kwalifikneji gen. Doolittle, 
fatalny wpływ wywarły nn nie 
jogo dawniejsze popisy akroba. 
tyczne. (jen. Doolittle zdaje się 
zapominać, że ra Rfantóżu Sto* 
mowezo  minęla już” bezpowrot. 
nie... Oryginalnego pielegenta, do. 
prawdy, znależii sobie b, absol- 
wenci katolickiego łuniworsytetu 
w Gieorzotfown, Czyżby ten nme_ 
rykmński katolicyzm * istotnie sq: 
siadoae " nk ils S gy otboy 
atomową ? B. D, ` 


zbr 
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| wórasta  bozrehooia. T Ametykafiskie 


Biuro Btatystyczne ogłosiło ostatnio 
dane, z których wynika, że w lipcu 
Feza bezrobotnych wzrosła o 3817 ty 
sięcy w porównaniu z czerwcem, 0b- 
jawszy blisko 5 milionów ludzi. 
Bezrobocie, skazujące miliony ro 
džiu amerykańskich na nędzę i głód, 
w zupełności odpowiada mmopolistom, 
uważającym milionową tę rymię za 
rezerwę siły roboczej, która umożli- 
wia dalsze wzmożeńie wyzyżku mas 
pracujących. , 


Monopole kapitalistyczne prowadzą 
heżustarńne ataki na płacę zarobkową 
robotmików. Według oficjalnego sprá- 
wozdanię urzędu statystycznego przy 
Ministerstwie Handlu URA dochody 
przeszło 60 procent rodzin amórykań 
skieh są daleko niższe od minimum, 
które nawet Ministerstwo Pracy uwa 
ża za mezbędne do utrzymania nor: 
anąlnej stopy: życiowej, Według da- 
nych Biura Btatystyki Pracy płaca 
aarobkowa robotników pozostaje w ty 
le zn wztostem cen przeciętnie o 20 
procent, Co się zaś tyczy cen artyku 
łów spożywczych i towarów powszech 
nego użytku, to nawet według danych 
Mimeterstwa Pracy w okresie od 
sierpnia 1048 r. do stycznia 1049 r. 
wzrosły oe 0 41 protent, 

Ofensywa monopulistów amerykań- 
skich na stopę życiową nie ogranicza 
wyłącznie do klasy robrtnieżej, 
lecz dotyczy wszystkich kategrril pra 
cowników. W ciężkiej sytuńcji znale: 
4i się przedstawiwiele inteligoncji — 
lekarze, prnwnicy, inżynierowie, tz 
ktńrych wielu, jak donosi „Biuletyn 
gełdy pracy" nie ma najmniejszych 
widoków na otrzymania zajęcia, 

Jednocześnie daja się w dalszym 
Giągn zaabgerw'wać protes, paupóryza 
cji farmerów, Zasarninjąc w swe rę: 
ce giunta i ćhwentarź roluiczy ora2 
sorawując kontrolę nad zbytem pra: 
duktów, kanitniiści atmervknfńscy 70- 
Ig z farmorów nędzarzy, Dichwiar 
skie warunki kontraktów,  narzyca- 
nych farmerem przez umerykańskich 
businesepmńpnów pów" dnją, że farmerzy 
znyżaeni sy zortRwiać swe mienie, by 
do i printa: Welling dnnych Minister 


się 


żtwa Rolnetra UFA syta zadmżań 
farm rod żastyw hipcierzry wzrosła 
w ciam roku 1048 0 206 milionów 
dólszów: 


P lityką emórykańskich kół rządzą 
cych jest jamie sprzerzna z interesá 
imi parmdu, Dlatego tóż masy pracują 
ce Ameryki piyediwstaw ają się tej po 
lityce, żsdająć coaz płośniej pólityki 
OR i wirvółoracy „misdżynarodow 
wej. s 
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BAWEŁNIANA 


realizuje plan oszczędnościowy 
Gdy na początku br. zakłady ża* | taty. Przędżalnia jeszcze nadal hie | różnych rzeczy zupełnie fabryce nie| zarówno tych fabryk, Które mają 
Gzęły opracowywać swe piany oszczą | osiąga właściwego procentu wyptrzę | potrzebnych, nadających się do u-| pełne magazyny, jaki tych, które 


© 
iowe, specjalnie do tego powo= |du. Bojówym zadaniem kierownie= | płynhieńia lub przekazania innym | poszukują zbędnych. gdzie indziej J d 
tanym komisjom wydawało się, że | twa sakiadu, a szczególnie przędza! | zakładom czy instytucjom, Aby wje | towarów? CSZCZE je na j l 
trudno będzie żnejeżć jakieś nowe |mi jest ftozłoczenie ścisłej kontroli | brać i spisać wszystkie te remanen- ZADANIA NA BIEŻĄCE 
źródło oszczędności Tytnczasem 0-= | nad Pó ogg AE przędza! | ty, wyżnaczońó ha początku bm. spe POŁROCZE z rop a na 
kazało się, że źródeł tych jest bar- mi. Należy wpływać na personel |cjalną komisję, która wespół z ro=| Ogółem do dnia 1 lipca PZPB 


dzo wiete, że w każdej fabryce znaj | techniczny 1 całą załogę teo oddzia | botnikami, przedstawicielami wszy= | Nr 5 zaoszczędziły 91 milionów zł. Żeby nie było żadnych wątpliwości co do tego, kogo dotyczą ostatnie 


ności. Te 11 milionów muszą zostać 
„hadrobione” podczas bieżącego pół 
rocza. 

Zakłady „bawełnianej piątki“ do- 
brze zdają sobie z tego sprawę 
i przystąpiły już do wżmożonej kam 
panii oszczędnościówej. Polegać ona 


duje się prawdziwa kopalnia róż- | łu, potząwsży obciągaczki, a koń |stkich oddziałów produkcyjnych, | Brakuje więc 11 milionów zł do ide + gi > , A s N 
t is 7 s ! | tw | BR ; 2 koń | s „odd: I Í tui R „MI A pogróżki Piusa XII — (a takie wątpliwości nasunęły się stojącym blisko 
nych pomysłów i sposobów, dzięki |cząc na salowym, aby drogocehny | przeprowadziła dokładną kontrolę |alnej połowy ogólnej sumy oszczęd Watykanu katolickim pismom włoskim: all Popolo“ „Awotidiane", które 


można w ciagu toku przy=. 
spórzyć państwu pokażne sumy ża- 
oszczędzonych pieniędzy. 

Pistwotny plan oszczędnościowy 
PZPB Nr 5 przewidywał oszczędno- 
ści na sumę 204 milionów zł. Wiele 
różmaitych pożycji wchodzi w skład 


sirowiec wykorzystać w jak naj- 
wyższym stopniu. Należy żre 
(aby prządki wyrabiały niedobrzęd 
de końca nie żostawiając mie na 
cewkach, aby meldowały o każdym 
hajdrobńiejszym nawet uszkodzeniu 
Maszyny, 


całego terenu fabrycznego. W wy- 
niku tej kontroli wykryto 235 rozma 
itych rodzajów zbędnych materia- 
łów. Są to niepotrzebne maszyny 
lub części maszyn, artykuły tech- 
hiczne, urządzenia elektrotechnicz= 
ńe, gotowe towary, złom itp. Dokła- 


sławetną chwale Sacrum Officium zamieściły z własnym, b. ostrożnym ko 
meńtarzem) — oficjalny organ papiestwa „Osservatore Romano" pośpieszył 
ż oficjalną interpelacją ttchwały 6 ekskomunice. 

Nie wspominalibyśmy o tej „interpretacji“, gdyby nie okoliczności, że 
potwierdza ona tw całej rozciągłości, iż uchwała Watykanu ma charakter 


A Í 
plānu osżczędnościowegó tych żakła SPRAWA RI w dńy spis przestano do Centrali Z40- | będzie fa podniesieniu dyscypliny tylko i wyłącznie polityczny, j 
dów. Obejmują ońe oszczędność luży| Na początku br. BAlrzENIA Przemysłu Włókiennicze= | pracy, na zmniejszeniu ilości gódziń Ot, weźmy ów „punkt”, w którym oficjalny organ Watykanu oficjalnie | 


„yje „baweł= 
ńianej piątki" posiadały w magazy- 
hach przędzę wartości pónad 26 mii= 
lionów żł, Można obecnie ź zadowo= 
leniem śtwierdzić, że remanefity u= 
płynniohó, a pozostała jeszcże nie- 
wielka ilość przędzy będzie w naj- 
bliższym czasie zużyta do przeróbki. 


opuszczonych, które dotychczas zna- 
cznie przewyższają zaplanowany pro 
cent, ha walce z brakoróbstwem 
i marnotrawstwem surowca. W kam 
panii tej muszą wziąć udział wszys- 


ts jaśnia sprawę przynaleśności do partii komunistycznej. „Osservatore Rö- 
mano" nie używa terminu: partia komunistyczna, lecz: partie komunistyczne, 
stwierdzając, iż partie te są „różne”, jak np. „partia jugosłowiańska”, Oczy. 
soście, szahotwwny wOssertałore" ma tu ha myśli nie Partię Komunistyczną 
Jugosławii jako taką, àle ticią klikę, szajkę judaszów międzynarodowego 
ruchu robotniczego, Tito, Rankowicz, Kardel i reszta obsługi gmachu Wall: 
Strest, szwajcarów Departamentu Wojny USA — to są ci „różni komuniści". 
Ci wróśni”, pozostający pod przekleństwem jęczącefto tw niewoli narodu ji- 
gosłowiańskiego, ekskomunikotwani przes cały wielki obóz postępu i spra- 
wiedliwości społecznej jako zbrodniarze przeciw ludzkości — pod uchtcałę 
Watykan, „nie podpadają.«". 
Podobna „kombinacja“ wyłącznie polityczna, dotyczy rótónież socjalistów. 
„IPszyscy wiedzą — potciada „Osservatore Romano” że istnieje wiele socja 
liamów, różniących się jeden od drugiegow": Nie wszystkie £ nich, tych 
licznych wsocjalizmów* (22) — podlegają — oshajmia tiróczyście organ 
Pinsà XIT — groźbie ekskomuniki, Pogróżki pipieskie nie dotyczą więc. wea. 
le „partii“ Bluma, „parti“ Snragata, „partii* Bevina, „partii* Spaaka itd. 
Dlaczego ich nie dotyczy? Ano, dlniego, iż polityka Watykanu, pozosta: 
jaca na usługach Wall-Street'n i Departamentu Wojny USA, otacza troską 
wszelkich rosbijaczy ruchu robotniczego, zdrajców i lokajów kapitalizmu i fa- | 
szyzmu, Przekleństwo — mówi „interpretacja „Osservatore Romano” — 
tym, którzy budują pokój, niosą wolność i sprawiedliwość, błogosławieństwo 
tym, którzy ten pokój mącą, którzy służą ciemnym, diabelskim machinacjom 
wyzysku i niewoli», 


go, którego zadaniem jest przekaża= 
ńie tych femarńentów zakładom mo- 
gącym z nich skorzystać. 

W PZPB Nr 5 oczekuje się na 
szybki odbiór tych temaneńtów. Ak 
cja ta jednak posuwa się, jale do- cy robotnicy zaleładów pod kierun- 
tychczas, bardzo powoli. Czy Cen- |kiem dyrekcji oraz aktywistów 
trala Zaopatrzenia nie mogłaby przy | związkowych i partyjnych. 


Okażało się także, że na terenie 
zakładów znajduje się jeszcze wiele Spieszyć biegu swej pracy dla dobra H. 


Akt polityczny Watyka 
nie ma nic wspólnego z wiarą i Kościołem 


i by RaZ da Katolicy polscy przeciwstawiają się zamachowi | 
na, W ciągu niespełna 6 miesięcy | <= na budowę Polski Ludowej 


fabryka uzyskała na tym 14 milio= |" 
nów ałotych oBłczędności, Podobnie Ostatnie wystąpieńie Watykanu, lub hamowało budowę wielkiego 
w ocefie uczciwych i trzeźwo my- gmachu Polski Jutra — Polski Lu- 


było z produk 
Klących katolików, musi być przy dowej. 


ukcją tzw. wipolaftu, w 
której także dzięki zmniejszeniu zu 

jete jakó akt polityczny, na arenie 
polityki międzynarodowej i jako ta- 


„życia surówca uzyskano 11 milio- 
nów żłótych oszczędności, 

ki nie mający nie wspólnego z wia- 
rą i z kościołem. 


skańą dzięki zwiększeniu wydajho= 
ści pracy, ludzi i maszyn, dżięki u- 
„mie gtnemu lżywańiu energii 6lck- 
trycznej, oszczędności uzyskane w 
wyniku realizacji nowych pomysłów 
w produkcji przędzy bawełnianej i 
włókna $złucznego. 


BILANS DOTYCHCZASOWYCH 
OSIĄGNIRĆ 


Obecnie, po upływie pół roku, 
PZPB Nr 5 sporządziły już bilans 
dotychczasowych osiąj ię w dzie= 
zinie oszeżędnóści. Okażuje się, że 
największe sumy w oddziale ches 
micznym przyniosło ulepszenie pro» 
dukcji włókna sztucznego. Zmniej> 


Sam. 


walce o pokój, właśnie dziś, słyszy- 
my słowa pociechy, wypowiadane 
przeż najwyższego dostojnika kościo 
ła dla tych, którzy byli przyczyną 
wszystkich krzywd i nieszczęść, dla 
tych, którzy w latach 1930—1945 wy 


kazali całe swoje barbarzyństwo, 


x * 


* Poważn: pozycję stanowi żwięk= 
Przyjmując takie żałóżeńie, wy- 


szenie wydajności przędzy w tkalni 
BZ podkreślić, że ža aktem tym 


„bawełnianej piątki”. Dzięki często 
orżanizowanym naradom wytwót= 
czym, Odprawóm majstrów i przó+ , 
dowńików pracy — osiągnięto znacź | kryją się dążenia imperialistów — 
nie większy procent wyrobienia wąt | podżegaczy wójennych — do spro- 
wokowamia nowego kataklizmu ludz 
kości, jakim niewątpliwie byłaby 

ńowa pożóga Wojenna. 
Perfidnie ukryte ostrze tego āKtù 


ku tosfówy. ~ 

dzięki intensywhie pro= 
s eg ee g dótyka naś, jako ña- 
r 


wadzóńej walce ze spóźniańniem się 
i mieuważnym  obsługiwańiem ma= 


także wydajność pracy ró 
„GA rynek aeg 
szyn. Akcja ta przyńiosła ha oddzia , który zespolił się kosztem wiel 


le chemiczn prawie 3,5 miliona | kich wysiłków i wyrzeczeń, dla ode 
tych GSŁEŻĘdNO . W przędzalni budowy | barbarzyńsk A 
zań w te sposób żaoszczędzono 3 | kraju prze hardy hitlerowskie, 
in y aiai ži ag meine dziń, kiedy „powstają s 
ŁABE PUNKTY PLANU ZEE Ap po 
OSZCZĘDNOŚCIOWEGO ziwi przeł cały Wiat, W Usu- 


AW s U 

waniu zadańych nam rań, kiedy 
dźwigamy kraj nasz z ruim i zgliszeż, 
kiedy bierzemy czynny udział w 


Nie wszystkie pozycje planu Ge 
szczędnościowego dały w ciągu ubie 
półrocza tak pomyślne rezul- 


gł 
Papież nie przeszkodzi nam 
_ w pracy dla dobra Ojczyzny 


pa 
f pangan- w raą 4 partyjna e 


w 


Payna 5 Ay a ô at Chrgafuna 
(mą wtu aouit wlingi ojehe. 
ge ok 
udawać e 


=æ 


ztąwisć v wngu 
pas hakacewnnkh zał Poło 
GA Rwa N Nowolow , 


gi in A T mm piodhinm 


Przodownice pinay z PZPB Nr, 3 = wierzące 
katoliczki = |ob. Józefa Szewczykowa i Irena 
Bisynager piszą do „Głosu* o ostatnim anty= 
' polskim wystąpieniu Papieża 


nie mające precedensu. 


Pamiętamy piece krematoryjne 
i komory gazowe, pamiętamy druty 
pod wysokim napięciem j rozstrze= 
liwanie niewinnych ludzi, pamię(a- 
my rozpacz setek tysięcy matek 
i dzieci, ale pamiętamy również, że 
% okresie tym nie słyszeliśmy słów 
potępienia I uchwał o ekskomunice 
dła tych, którzy byli bezpośrednimi 
sprawcami tego bestialstwa. 


Btrońnictwo Pracy, Które repre- 
zerńtuję, bażujące ña zasadach chrze 
ścijańsko=społeczńych, odróżnia tra 
dycje katolickie, jako sprawy wia- 
ry i etyki od spraw polityczńych, 
od „katolicyzmu polityeznego* wy- 
znawanego przez polakożercę Ade- 
naliera w Niemczech, de Gasperich 
sj Włoszech i Schumanów we Fran 
cji. 

_Pod taką pieczęcią katolicką, my, 
Polacy, nie możemy I nie chcemy 
figurować dlatego, że podżegania do 
wojny, ucisku narodowego | chęci 
różnicowania ludzi nie uważamy ża 
katolickie. 


Manifest Lipcowy i konstytucja 
naszego Państwa Ludowego gwaran 
ah swobodę wyznania i praktyk 
religijnych. 


Nie żnaczy to jednak, że tolero- 
wać będziemy wystąpienia przeciw 
ko państwu i ludowi, że tolerować 
będziemy poczynania wichrzyciel= 
skie, 

Dlatego też odróżniamy znaczną 
część duchowieństwa polskiego. na- 
sławioną patriotycznie i pozytywnie 
dv prac | poczynań w dziele odbu- 

owy naszego kraju od tej cześci du 
chowieństwa, która pod dyktando 
kapitalistów 1 imperialistów  mię- 
dźżynarodowych. wystepuje przeciw- 
ko własśńemu natodówi | państwu. 

Biórąc pjd Uwagę wyżej przyló= 
czone przesłanki W całej rożelynio= 
śći akcepiujemy stanowiskó Rządu, 
zajęte w stośunku do uchwń) wały= 
kańskich i oświadrzamy, źe z cok 
bezwzelędnością przeviwstawimy sie 
wszystkiemu, co godziłoby w interes 
narodu polskiego, co nirudniałoky 


Nasi korespondenei łabtvczni Biszą 


cmt t Fr. 

; 4 an NIHASA 

Aica szkolen a 74460600 

f h a] 

w PZW Nr 39 

Żaktnjons im szoróką skalę 

szkolna zawodowego obejniteje 

żęcym tku jawie wszystkie 

Ay przemysłu wołnińngo w Łodzi 

Wpłylie to w dizen sbpińu dolar 

Wio na Wykoname plan idiki pie 
go i jakościowego. 


akojń 
w bin 
mna 


Pragnąc przyśpioszyć tę mlicję, Mia 
nistorstwo Przemysłu i Haudlu zarzą. 
dziło, aby ż dniem 1 sierpnia biy ó= 
twarto przy zukładach pracy bursy 
dla szkół przysposobienia przemysłoż 
wego. W myśl. tego zarządzenia kie 
rowaiutwo PZPW Nr 90 meuehomiło 
przy zakładzie burse Gla 40 uezoiinie 
4 Zielonej Góry i Bielska. 

W rożihowie ża słuchaczkam dówia 
dujemy się, że sy one pochodzenia ro. 
botniczogo 1 chłopskiego, Należą 
wszystkie dò ZMP i mają za sóbą rok 
nanki w Szkole Przysposobienia Prze. 
mysłowego. W, dyskusji ż naczelnym 
dyrektorem nn temat ostatnich osiąg: 
nięć w produkcji wykaznły dużo Wiss 
domości teoretycznych, 

Głównym żadaniem naszym jest roż 
toczyć nad nimi opiekę i dać im moż- 
ność ukończenia Żuletniej praktyka 
pod kierownictwem nujłepszych sił ta: 
Chowyth naszych żakłndów. 

Olkusz 
korespondent fabryczny „Głosu'' 


a PZPW Nr 29 


A, Łabentowicz 
Przew. Komitetu Grodzkiego 
Stronnictwa Pracy 


Wczasy 


* 
Nikt i tak nie ma złudzeń eo do pozycji, jaką reprezentuje renegat Tito 
czy Rankówicz tudzież sprzedówczycy Blum, Betin, Saragat, Spaak i spółka, 
Uchwała Watykanu stanowi tutaj tylko jeszcze jedną przysłowiową krapkę 


nad i (deologią zdrady, zaprzaństwa i judaszostwa), 
den przejaw działalności politycznej Watykanu, 


najbardziej zasłużonych 


Przodownicy pracy we 
| domu wypoczyn 


własnym = 
ikowym w Kolumnie 


Stanowi też jeszcze je: 
celom ww ideologii służącej. 


ZEE TEZA TH 


Godna uznania inicjatywa: Zarządu: Głównego Zw. Włókniarzy 


Z szosy skręca się w lewo, jedzie 
się kawałek leśną drogą, aż do miej 
sca, gdzie widnieje brama z napi- 
sem d 
PEE ICPE ET AD E ASD EA Doa a D A 


Dom wypoczynkowy 
PRZODOWNIK“ 


tr aar em dad 


W głębi widać piekna, świeżo wy 
remontowaną wile: Tu właśnie mie 
ści się dem wypoczynkowy dla przo 
dowuików pracy, prowadzony przez 
Zarząd Główny Związku Wiaknia- 
rzy, ; 

Wchodzingy do środka. 

Urządzenie wnętrza czyni najmil- 


„|sze wrażenie, Czyściutko, schludnie 


i wytwórnie Dywańy, Miekie fote 
le, śnieżnosbjałe obrusy fa straen. 
Jest źżacissńie i przyłujnie. Można 
tu się Czuć, jak u siebie w darmi 


abs alt nh en WTÓRE EPD erre ZAW A 3 nak io rama kon m t. 


PENTI ERANT 
AR UAT UNG 
Wipolxawtdni 


Gdy wchodżimy dó pókoju, žaj= 
mowańego przez trży przodownice 
pracy z PZPB Nr 1, przybyłego ź 
nab? tow. Hanuszkiewicza witają 
głośńe oktzyki 

— 0, jak nam łu dóbrze, jak dö- 
brzel 

— Nie miałyśmy pojęcia, że moż- 
ha żyć tak szezęśliwie! 

Po porannym. spacerze w lesie, 
"obiety odpoczywają. Są radośnie 
uśmiechnięte. Gdy wyjaśniamy gèl 
naszej wizyty, wołają jędna przeż 
drugą: . 

= Napiszcie, koniecznie napiszcie, 
jak wspaniale spędzamiy (u urip: 
Róm irzyjele sie dookoła, jakt tu pięk 
nie, jak CŻYSIO:w. 

= A karmią nas nadzwyczajnie. 
To prawgziwe luczenie. 


wm Z on TK 


Zespół pierwszej jakości tow. J. Białaszewicza 


W PZPW Nr 2 pierwszą nás 
środę w II etapie współzawodńi= 
chwa pracy plrzymał zespół przę 
dzalniczy tow. Józefa Białasze= 
Wwicza. Zespół ten wykonał plan 
produkcyjny w 117 procentach 
przę 100 proceńtach primy, 

Trzeba nadmienić, że praca na 
samoóprząsńicach wóżkowych jest 
dość Ciężka | okres nauki mus: 
trwać najńniej pół roku A w 
ześpole tow. Biąłaszewicza pra= 
cują przeważnie młodzi robotni= 
cy. Dużo bowiem zależy od tegd, 
RE prowadzi akcję szkoleniową 

iarowniłę zespołu 1 jaki jest je- 
go stosunek do uczniów, Zespół 
tów. Białasżewicza (w skład któ: 
rego Wchodzą również dwie kös 


p= 


biety) wyraża Ri 6 swyfń pfzož 
downiku w słowach pełnych u= 


zhańia, Wszyscy  oświadczają 
zgodnie, że tów. Białaszewież 
jest doskonałym  nauezycieleń, 


pizy tym pbogódny i pełeń humio= 
ru, nigdy nie krzyczy na swych 
uczniów. Spokojnie a dókładnie 
objaśnia im, jak unikać błędów 
: usprawidać pracę. Dlatego pdd 
kierunkiem łów, Blałaszewicza 
młodzi róbotnicy chętnie uczą 
się i zdobywają teoretyczne oraz 
fachowe wiadomości, konieczne 
dla zdóbycia kwalifikacji dobre- 
go przędzarza. 

Z tow, Blałasżewicża Wińni 
Brać przykład Wwsżyscy przadow= 
nicy żespołów. 


Żjawia się jeszcze kilka przodow- 
mic I wdajetny się w dłuższą pogā- 
wędkę. 

— Kiedy wyjeżdżałam na urlop, 
matka moja płakała — mówi tow. 
Wożźniakowa z Nowej Tkalni — pła 
kała i mówiła: „Widzisz, moje dziec 
ko, tyle lat przepracowałam, ośle- 
plam od pracy, a nikt ńie pomyślał 
higdy o wysłaniu mnie na wypoczy 
nek, Inne teraz czasy, inne". wya 
je mi się = ciągnie dalej tow. Woż= 
niak — że lepiej już być człowie- 
kówi nie może, jak tutaj. 

Tego samego zdańia jest i tow: 
Maria Augustyniak 2 PŻPB Nr 5 


i tow. Maria Kococik z Księżego 
Młyńa i Wszyscy, rnaieszkający w 


„Przodowhikuć, 

— A nie nudzi się wam? 

= Dlaczego? Odpoczywamy ña ta 
łego. Chodziłny na spaczty, czytamy 
codziennie gAażaty, jast biblioteka = 
czegóż można więcej wymagać? 

— Już by i grzechem było żądać 
więcej. Ja tyle lat pracowalam 
przed wojną w fabryce dywanów, a 
nigdy file śląpnółam nogą NA dy> 
wan. A tu pattzcie, jakie nam na- 
zwoziłi — położyć SIę móżna. Ten, « 
co ha podłódze w stołowym leży, to 
prawie taki £am, jak ten, cośmy kie 
dyś u Finstra dla papieża robili. 

„Niektórzy Korżystali już 2 wcża= 
sów = gdzie indziej, Ci zgódnie 
stwierdzają. że nigdzie takiej opieki 
nie spotkali, jak właśnie tutaj. 

— Pomyślcie, towarzyszu. KATMIĄ 
nas cztery razy dziehnie. Na śñiā= 
danie, jak ńa przykład dzisiaj, mie- 
liśmy mleko z masłem i żółtkiem. 
Do tego bułki grubo nasmarowańe 
masłem. Na obiad dobra zupa i pô- 
tężny kawał pieczeni Oraz deser. Na 
podwieczorek dostajemy śmietanę, 
ciastka, albo coś równie dobrego. 
Kolacja jest żazwyczaj lżejsza, ale 
zawsze bardżo smaczna i pożywna. 
Brak nam chyba tylko ptasiego mle 
ka. Dobrze żórganiżówał nam Wcza= 
sy Źarząd Główny. 

Zgadzamy się zupełnie ż opinią to 
warzysży. Inicjatywa Zarząd Głów 
nego żasługuje na uzhańie i naSła= i 
downictyo. Należało by jednak pos 
myśleć o tym, by dla włókniarzy = 
przodowników pracy było więcej ta 
kich domów wypoczynkowych: Te 
dwa już istniejące (drugi w Bieru= 
towieach) nie rożwiązują jeszeże cał 
kowicie żagadnienia. 

B. Klimczak 


"- Nagrod 


dla robotników rolnych = 

przodówników praty 

Związek Zawodowy Robotników i | 
Pracowników Rolnych w Lublinia ū. 
ndowa thg'ody dla 180 robotników 
rolnych -= przodowników prats 

Przodującym robothikóń %ręczóno 
jako nagrody móteriały tekstylne wàr 
tości 650 trsiecy złotych. 


FE 


Prof. dr. Wśodzimierz Niemierko 
Kier. Zakł. Biochemii Instytutu Biologii Dośw. im M. Nenckiego 


Wielki uczony i wielki popularyzator 
Prof. dr. Jan Dembowski — lweat Państwowej Natrocy Naukowej 


Prof. dr Jan Dembowski, znakomity biolog polski, 


tegoroczny 


laureat pierwszej Państwowej Nagrody Naukowej, jest dobrze zna- 


ny w świecie naukowym, jak również wśród 


szerokich warstw 


społeczeństwa. Prof. Dembawski należy bowiem do tego typu uczo- 
nych, którzy dużo czasu 1 wysiłku poświęcają zarówno pracy czy- 
sto badawczej, jak į popularyza torskiej, oświatowej i społecznej, 


Wiedza prof. Dembowskiego, nie tylko czysto biologiczna, 


również natury bardzicj ogólnej, 


lecz 
nabyta 1 ugruntowana w czoło- 


wych ośrodkach naukowych rosyjskich 1 zachodnio -europejskich 
jest bardzo pokaźna, Chęć dzielenia się swoją wiedzą ze społeczeń- 
stwem stanowi jego wewnętrzną potrzebę. Posiada on prawdziwy 
talent popularyzatorski. Jego artykuły i książki o wysokim pozio- 
mie naukowym są niezwykle ciekawe; czyta się je, jak to się mówi, 


jednym tchem 


UESwvy 26 grudnia 1889 roku 
w Petersburgu Jan Dembow- 
ski kończy w roku 1912 słudia na 
wydziale przyrodniczym tamtejsze- 
go Uniwersytetu i przez następne 
dwa lata pracuje, jako asystent Za- 
kładu Zoologii, W roku 1918 przy- 
jeżdża do kraju i w roku 1920 uzy- 
skuje stopień doktora filozofii na 
Uniwersytecie Warszawskim. w 
dwa lata później habilituje się, ja- 
2. docent zoologii tegoż Uniwersy- 
etu. 


W roku 1918 rozpoczyna pracę w 
powstającym właśnie wówczas Insty 
tucie Biologii Doświadczalnej im. 
Nenckiego, początkowo jako asy- 
stent Zakładu Biologii Ogólnej, a na 
stępnie w latach 1927—1833 jako 
kierownik nowoutworzonego Zakła= 
du. Morfolowii Doświadczalnej tegoż 
Tastytutu. W tym samym czasie, w 
przeciągu lat kilkunastu, jest jedno 
cześnie profesorem. Wolnej Wszech- 
nicy Polskiej, W roku 1934 Profesor 
Dembowski otrzymuje katedrę Bio= 
logii Ogólnej ma Uniwersytecie Wi» 
leńskim i przenosi się do Wilna. 


W czasie swojej naukowej dzia- 
łalności przedwojennej wielokrotnie 
wyjeżdża na studia zagranicę, pra- 
cując na stacjach biologicznych * w 
różnych zakładach naukowych w 
ZSRĘ, Stanach Zjednoczonych, we 
Włoszech, Austrii i Francji. 

odczas wojny, w roku 1944 prof. 

Dembowski przyjeżdża da Mo- 
skwy, gdzie pracuje naukowo w In- 
stytucie Biologi: Doświadczalnej 
Akademii Nauk Lekarskich. Jedno- 
cześnie obejmuje stanowisko afta- 
ché do spraw nauki w Ambasadzie 
R. P, Praca na tym stanowisku daje 
mu możność bezpośredniego zetknię 
cia się ze sprawami organizacji na-, 
uki 1 możliwość współdziałania w 
zbliżeniu kulturalnym naszego kra- 
ju ze Związkiem Radzieckim. Wy- 
nilkiem tego są liczne odczyty radio 
we o nauce radzieckiej dla słucha- 
czy polskich £ o nauce polskiej dla 
słuchaczy radzieckich. 


W listopadzie 1947 rokn powracn do 
kraju i obejmuje stanowisko profeso- 
TA zwyczajnego na Uniwersytecie Łódz 
kim oraz dyrektora Instytutu Biologii 


Doświadczalnej im, M, Nenckiego, któ 
ry dzięki wysiłkom grona jego przed. 
wojennych pracowników zorganizowa_ 
ny został w Łodzi w latach 1945—46, 


W ten sposób profesor Dembowski po- 
wraca do placówki, z którą związane 
były początki jego kariery naukowej. 

orobek naukowy prof, Dembowskie- 

go dotyczy różnorodnych zagad 
nień bMologicznych, przy czym główne 
jego zainteresowania są skierowane na 
zwierzęta miższe, bezkręgowe. Ulubio: 
nym obiektem badań od początków je- 
go działalności naukowej i do hwii 
obecnej jest wymoczek, pantofelek, 
ledwo dostrzegalny gołym okiem jed. 
nokomórkowy organizm, 


Wszechstronne poznanie tych drob- 
tych istot daje możność najbardziej 
hezpośredniego zetknięcia się ze zja- 
wiskumi życiowymi w ich jak gdyoy 
pierwotnej, w rzeczywistości zaś jak. 
żuk skomplikowanej tormie. 


Jak pisze | rot. Dembowski w jednej 
ze swych książek, „pantofelek mieści 
w sobie wszystkie podstawowe zagaił: 
nienia życia“, W jednej drobnej ko- 
mórce zachodzą jednocześnie obok sie_ 
bie niezliczone i niczmiernie skompl- 
kówane procesy, Komórka ta funkcjo- 
nuje przy tym, jaka harmonijna ca. 
tość, zachowująć się, jąk bardzo zło- 
żony organizm, 


To zachowanie się pierwotniaków i 
ich reagowanie na różne bodźce świa- 
ta zewnętrznego było przedmiotem wie 
loletnich, bardzo ciekawych badań pro, 
fesora Dembowskiego. Wyniki tych 
badań ogłaszaue w języku polskim 
i obcych są dobrze znane wszystkim 
specjalistom zarówno w Kuropie, jak i 
w Anmieryce. Nazwisko prof, Dembow. 
skiego jest często cytowane w podsta- 
wowych dziełach literatury światowej. 
poświęconej tej dziedzinia biologii. 
A" praca czysta naukowa profesora 

Dembowskiego. polegająca na eks 
perymentach biologicznych oraz na pi- 
sanin dzieł specjalnych, których uka. 
zał się szereg, stanowi tylko część 
działalności tego uczonego. Nie mniej 
wnżna jest jego działalność pedago- 
giczna i popularyzatorska, Wyżej pod- 


Wiedza zdobyczą prostych ludzi 


* Rozprawa naukowa pracownika kołchozu 


W okresie władzy radzieckiej pod 
niósł się bardzo poziom kulturalny 
wsi kołchozowej. Mnożą się szeregi 


kołchoźników, kształcących się w 
wyższych zakładach naukowych. 
Niedawno pracownik kołchozu 
we wsi  Karczachpiur w Re- 


publice Ormiańskiej, S$. Mirdzojan, 
który ukońchył Instytut Rolniczy, 
napisał dysertację na temat: „Wy- 
sokogórskie rejony Armenii“, 


Grupa uczonych na czele z dyrek- 
torem Instytutu Rolniczego, Marki- 


Szkoła Pracy Społ. 
TURiL 


Szkoła Pracy Społecznej TUR i L 
w Łodzi zawiadamia, że V (ostatni) 
turnus kursu przygotowawczego do eg 
zaminu wstępnego na pierwszy no- 
mestr rozpocznie się we wtorek, dnia 
16 sierpnia o godz, 17-ej, 

Informacje i zapisy w Sekretaria- 
cie przy ul. Skorupki 6.8, w godzinach 
od 15 do 17, telefon 153-30. 


—__—_— 


Kto wygrał? 


Zakończęnie VII losowania 
obligacji PPOK 

W Ministerstwie Skarbu zakończono 
losowanie wszystkich emisji obligacji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
n arntę, przypadającą do wykupu 15 
października 1949 r, Wylosowanych 
zostało 54 tysiące obligacji oraz 9 ty. 
sięcy premii, na sumę 12 milionów zło: 
tych. 


Najwyższe premie padły na nastę. 
pujące obligacje: 

Po 500.060 zł — seria 7613 obligacja 
19, seria 12034 obligacja 38, sena 
21675 obligacja 24, seria 33005 obli- 
gatja 26, seria 42430 obligacja 36, se- 
ria 7914 obligacja 37, seria 17180 obli” 
gacja 36, seria 255066 obligacja 38, 
seria 38152 obligacja 17, 


Po 200.000 złotych — seria 4980 obli 
gacja 4, seria 14241 oblig. 40, seris 
26040 obligacja 3, seria 82928 obliga- 
cja 14, seria 44544 obligacja 52, seria 
S321 obligacja 28, seria 166227 oblig. 
seria 288570 oblgiacja 20, Seria 

30556 obligacja 25. 

Prócz tego wylosowano 36 premii 
no 100 tysiecy zł i wiele innych 


335; 


rosjanem, specjalnie przybyła z Ery 
wania dla zapoznania się z pracą u+ 
czonego kołchoźnika. Rozprawa nau- 
kowa Mirdzojana oparta jest na dłu 


goletniej pracy doświadczalnej nad 
wyhodowaniem ozimej pszenicy w 
warunkach wysokogórskich. Mirdzo 
janowi udało się uzyskać nowy ga- 
tunek pszenicy bardziej odpornej 
na mrozy. Jesienią roku ub. zasiano 
tym samym gatunkiem pszenicy 
15 ha gruntów, położonych na wy- 
sokości 2.500 m. Zapowiada się do- 
skonały urodzaj. Kołchoźnicy zbiorą 
po najmniej po 24 centnary zboża z 
a. 


Wkrótce pracownik kołchozu S. 
Mirdzojan będzie bronił swej dyser 
tacji na posiedzeniu Rady Nauko- 
wej Instytutu Rolniczego w Ermes] 
nu, 


XAreslone były zalety jego artykułów i 
książek popularnych, Jako najbardziej 
znane wśród nich wymienić można: 
„Historia jednego  pierwotniaka'', 
„O istocie ewolucji, „Zasady biolo. 
gii ogólnej'', „Psychologia zwierząt“, 
„Psychologia małp“ i inne. Prof, Dem- 
bowski jest ponadto wspaniałym wy- 
kładowcą. Jego wykłady uuiwersytec_ 
kie zawsze cieszą się wielkim powo- 
dzeniem wśród młodzieży, 

rof, Dembowski bardzo często wy- 

głasza odczyty publiezne i urzą_ 
dza całe cykle wykładów;  poświęco- 
nych teoriom biologicznym autorów 
radzieckich. Prof. Dembowski bierze 
ponadto żywy udział w sprawach or- 


ganizacji nauki w Polsce, Jest człon 
æ 


NOA Pr 


. 


kiem Bady Głównej Naukowej, jest 
członkiem Komisji do wopracowauia 
nowych programów nauczania nauk 


biologicznych w Szkałach Wyższych, 
jest członkiem Komisji Popierania 
Twórczości Nuvtowej przy Prezydium 
Rady Ministrów, 

Ale i na tym jeszcze nie wyczerpu: 
je się działalność prof. Dembowskie- 
go. Od czasu Kongresu Wrocławskie, 
go bierze on czynny udział w walce 
o pokój, Jest członkiem Polskiego Ko: 
mitetu Obrońców Pokoju i jako przed- 
stawiciel Polski udaje się do Paryża 
na Kongres Obrońców Pokoju, W wy- 
głaszanych przemówieniach potrafi w 
sposób niezwykle trafny przedstawić 
rolę uczonego w walce o pokój, 


« 


Nieraz w małych miasteczkach i wę wsiach podczas większych uroczy 
stości spotkać można fotografów, dokonujących zdjęć licznię zgłaszają” 


cych się amatorów utrwalenia swej podobizny. 


Ich aparaty budzą czę- 


sto zdumienie swym wyglądem, gdyż wśród tych małomiasteczkowych 
fotografów nie brak wynalazców-sa mouków, którzy swój warsztat pra- 
cy wykonali sami według swego własnego pomysłu. 


Niecodzienni goście 


IZ Afryki — do Łodzi 


Zajmująca pogawędka w Zarządzie Łódzkim ZMP i 


W Zarządzie Łódzkim ZMP ruch. 
Zresztą nie ma się częmu dziwić, przy- 
jechali tu bowiem goście — i to nie. 
codzienni. Zespół artystyczny z Mada- 
gaskarn, przed tawiciel młodzieży se- 
negulczyk oraz jeden Vietnantezyk. 

Tow. Wojciechowski, wiceprzewod- 
niczący Zarządu Łódzkiego ZMP, u- 
przejmie i serdecznie czyni honory 
gospodarza domu, Kłopotów nie ma ża 
wiele, gdyż gościę czują się, jak wsie- 
bie w domu, Po partii siatkówki (dru 


żyna łódzka przeciw drużynie gości), 
która zakończyła się zwycięstwem gü- 
ści — śniadanie. 

Właśnie przy śniadanin  zastajcemy 
wesołą gronadkę. Obeeność kilku tłu- 
maczy umożliwia porozumienie i roz- 
mową toczy się żywo. 

Najstarszy z grupy, Z6Jetni przed. 
stawiciel Senegalu, Gueye Abdoulsye 
— sekretarz generalny partii demokra 
tycznej w Dakarze, ma wiele do, po- 
wiedżonia, Jest on z zawodu nauczy: 


cielem i właśnie sprawy oświaty leżą 
mu szczególnie na sercu. 

— Przebywam już kilka dni w Pol 
sce, byłem w Gnieźnie, Warszewie a 
obetnie jestem w Łodzi. Widziałem 
wszędzie wiele dzieci pogódnych, 4 
śmiechniętych, odpoczywających pa 
pracy w szkole, U nas w kraju mamy 
87 procent analfabetów. Duże miasto 
Dakar, liczące 250 tysięcy mieszkań. 
ców, posiada zaledwie 10 szkół, n co- 
raz to nowe zarządzenia władz fran. 


Ofensywa kulturalna Związków Zawodowych 
Obrady działaczy kuituralno-oświatowych w ORZZ 


Wezoraj, w sali teatru „Melodram“, 
w gmachu Okręgowej Rady Związków 
Zawodówych, odbyła się kontereneja, 
poświęcona zagadnieniom pracy kul- 
turalno-oświatowej, prowadzonej przez 
Związki Zawodowe i świetlice fuhnywz- 
ne ordz terenowe. 


Udział w konferencji wzięli: rote- 
reuci kulturalno oświatowi Oddz a ów 
Związkowych, kierownicy świetlice Fax 
brycznych, przedstawiciele" Wydziału 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskie. 
go, przedstawiciele organizacji społecz 
nych, działacze kulturalnooświatowi i 


komisje kulturalna poszczególnych ZA- 
kindyw pracy, Konferencja nosiła cha. 
rakter ogólnowojewódzki i dlatego po- 
siada ons ogromne znaczenie dla 0- 
środków przemysłowych województwa 
łódzkiego, prowadzących pracę kultu. 
ralnaoświatową, dla Oddziałów Związ 
kowych, a nawet dla świetlice wiej- 
skich, gdyż na konferencji tej byty 
poruszane również zagadnienia współ. 
pracy świetlic i zespołów fabrycznych 
z zespołami wiejskimi. 


Reteraf 
Związków 


zadaniach 
na odciiku 


zasadniczy © 


Zawodowych 


Pozdrowienia z Czaplinka 


Uczniowie P, Szkoły Techn.-Przemysłowei 
mie zmarnują wakacyjnych wywczasów 
Uczniowie Państwowej Szkoły jce umysłową nad tymi przedmio 


Techniczno-Przemysłowej w Ło- 
dzi, spędzający ferie wakacyjne 
na Kolonii szkolnej w piastow= 
skiej ziemi pomorskiej przesyła- 
ją za pośrednictwem „Głosu“ po 
zdrowienia i wyrazy pamięci 
swym Rodzicom, rodzeństwu i 
kolegom. 


„Donosimy Wam, drodzy nasi, 
że nie tracimy czasu na jałowe 
próżniactwo, lecz wypełniamy go 
pracą społeczną, nauką i wypo- 
czynkiem.  Doprowadziliśmy do 
porządku zapuszczeną plażę w 
Czaplinku, przygotowaliśmy do 
użytku tutejsze boisko, wyzna- 
czyliśmy miejsca kąpielowe w je 
ziorze Drawsko dla siebie i swych 
młodszych kolegów z sąsiednich 
obozów oraz zelektryfikowaliśmy 
budynki, wyznączone nam przez 
władze do zamieszkania. 


Nie zaniedbujemy także nauki 
i czytelnictwa. Po kilka godzin 
w tygodniu poświęcamy na pra- 


tami, które sprawiały nam naj- 
więcej trudności w szkole i pod 
tym względem korzystamy z 
chętnej pomocy naszych profe- 
sorów i starszych kolegów. 

Wzięliśmy w swe ręce przygo- 
towanie obchodu święta 22 lip- 
ca. W udekorowanym Czaplinku 
odbył się capstrzyk, a na boisku 
zawody sportowe i akademia, 
wieczorem zaś — wesoła zabawa 
w Domu Ludowym; w tym wszy 
stkim braliśmy żywy udział, 

Prócz tego plażujemy, kąpie- 
my się i żeglujemy pod opieką 
naszych wychowawców. 

Mamy świadomość, że rozsąd- 


„ne wykorzystanie czasu dwumie- 


sięcznych wakacji, doda nam sił 
i przygotuje do jeszcze sumien- 
niejszego spełniania obowiązków, 
oczekujących nas w najbliższym 
roku szkolnym”. 
Wasi synowie, bracia 
i koledzy z PSTP 


kultoralńo - oświatowym, oparty o u- 
chwały TE Kongresu Związków Zawo- 
dowych, wygłosił wiceprzewodmiczący 
Centralnej Bady Związków Znwodo- 
wych, tow, Gwik, W referacie swym 
tow. Ćwik zapowiedział rozpoczęcie 
przez Związki Zawodowe potężnej 0 
fensywy kulturalnej, mającej na cela 
wychowanie nowego człowieka w Pol. 
see, wychowanie nowego pokolenia lu- 
dzi wolnych — budowniczych socjaliz* 
mu. 


Fort iA 


Nad referatem tow. Ówika rozwinę. 
ła się bardzo żywa dyskusja, Dysku- 
tangi „dzielili ,się z zebranymi swym 
doświadczeniami, wskazując na hraki 
w dotychczasowej pracy kulturalno 
oświatowej i sposoby usunięcia ich. 

Dokładne sprawozdanie z konferen- 
cji wraz z streszczeniem referatu tow. 
ćĆwika podamy w jednym z najbliż- 
szych numerów. „(R.) 


Interpelacie noszvch Czytelników 
e, 


cuskich zmierzają do ograniczenia nie 
tylko naszych możliwości wyższego 
kształcenia, lecz nawet zdobycia ele- 
mentarnej nauki czytania i- pisania. 


— Mówicie o pogodnych dzieciach — 
dodaje urzestnik madagaskarskiego ze 
społu pieśni i tańca, Bluise Rabesan_ 
deratana, — A ja wam powiem, że i 
mnie i moich kolegów najbardziej u- 
derzył entuzjazm pracy i zapał ca- 
lego społeczeństwa polskiego, Pomyślo 
tie — Warszawa, to miasto wyrasta 
z gruzów, Dlą nas ten twórczy zapał, 
jaki widzimy tu, w Polsce i jaki wi: 
dzieliśmy w Czechosłowacji, jest nie- 
znany, obcy, lecz zrozumiały równo. 
cześnie, Ten zapał nie powstaje wy: 
łącznie z cech narodawych, lecz rów. 
nież z warunków, w jakich żyje na. 
ród. Wy, Polacy, budujęcie fundamen- 
ty socjalizmu, stąd wasga radość i en. 
tuzjazm. Miłą gawędę przerywa gilos 
klaksonn samochodowego, ; 


— Nasi zagraniczni Poledzy — th. 
maczy tow, Wojciechowski — jadą do 
Tomaszowa Mazowieckiego, aby wziąć 
udział w wiecu młodzieżowym załogi 
PŹPJG Nr 8. /, 


— Szczęśliwej drogi, przyjemnej zá- 
bawy — życzymy chórem,*-=" - 

— Wrócimy Łódź (tj. wrócimy do 
Łodzi) — woła łamaną polszczyzną 
Senegalczyki- ; j M Tarii 

Długo powiewały z auta na pożeg- 

nanie białe chusteczki. 
ILA wieczorem, w Łodzi, równie dłu. 
go oklaskiwała występy zespołu mada- 
gaskarskiego zebrana na wiecu mło: 
dzież łódzka. RB. Sch. 


| — 
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Nowosolna bez komunikacji 


Wielu pracowników zakładów i in. 
stytucji łódzkich wobec braku miesz- 
kań w mieście osiedliło się w okoli- 
cach podmiejskich, 


Wieś Nowosolna jest właśnie jed. 
nym z takich skupisk. Znajduje się 
ona jednak o tyle w gorszej sytuacji, 
że nie posiada żadnego połączenia z 
miastem, Kursują tu wprawdzie samo- 
chody PKS-u, łączące Łódź z Brzezi. 
nami, nie wiadomo jednak z jakich 
przyczyn śamochody te w rannych go- 
dzinąch nie zatrzymują się w Nowo. 
solnej. 

Mimo kilkakrotnych interwencji 
mieszkańców oraz oświadczenia dyrek- 
tora PKS-u, że samochody będą za- 
trzyrmywały się, sytuńcja nie uległa 
poprawie i mieszkańcy Nowosoluej w 


niu, ||| i 


Występy Opery Śląskiej w Teatrze WP 


„HALKA“ 


Badając dzieje muzyki polskiej, 
a zwłaszcza muzyki operowej, 
musimy dojść do wniosku, że 
Moniuszko w dziedzinie kultury 
muzycznej położył podobne zą- 
sługi u nas, jakie np. na polu czy 
telnictwa i literatury posiada... 
Kraszewski. Jak Kraszewski w 
swoim czasie nauczył i przyzwy- 
czaił polskie społeczeństwo do 
czytania dzieł autorów polskich— 
podobnie twórczość Moniuszki 
zainteresowała społeczeństwo pol 
skie, w większym, niż dotąd 
stopniu, muzyką rodzimą, polską 
muzyką ludową i narodową. 

Świadomym celem twórczości 
Moniuszki była bowiem służba 
narodowi — gorący, choć może 
nie „buntowniczy* patriotyzm 
wielkiego kompozytora dyktował 
mu to, co sam nazywa „twórczo- 
ścią dla domowego użytku". Zna 
czy to, iż tworzył nie na „pokaz“, 
nie „dla zabawy”, a właśnie dla 
Polski, na użytek polskiego spo- 
łeczeństwa! W ten sposób Mo- 
niuszko torował drogę rewolu- 
cyjnej muzyce Chopina, © któ- 
rym wyrażał się zawsze z naj- 
płomienniejszym entuzjazmem 
słowami: „Cóż m: mówić o Cho- 
pinie, dla którego uwielbienie 
moje nie ma granic!* ; 

Walkę ze stanem, jaki zastał 
w Polsce w dziedzinie muzyki wo 
kalnej prowadził Moniuszko 
przez całe życie, I w walce tej 
jednakim orężem była pieśń: np. 
„Prząśniczka” lub „Pieśń wojen- 
na“, czy któraś z licznych jego 
oper. Naidoskonalszvm atoli wy- 


razem tej jego walki o polskość 
w muzyce stała się opera „Hal- 
ka”, która doczekała się zaszczyt 
nego miana „opery narodowej“. 

Na libretto „Halki* patrzano 
rączej powierzchownie, tymcza- 
sem jest ono wykładnikiem bez- 
warunkowo postępowych poglą- 
dów autora libretta na ówcze- 
sny układ społeczny. Rozgrywają 
cą się akcję podobało się umie- 
ścić WŁ Wolskiemu w polskich 
górach i wśród górali, ale równie 
dobrze dziać się to mogło w każ- 
dej innej miejscowości, gdzie ist 
niała ta sama sytuacja: szlach- 
cie — pan i chłop — niewolnik, 
Dlaczego Włodzimierz Wolski wy 
brał właśnie obszar gór? Odpo- 
wiedzieć na to trudno, ale nasu- 
wa się pewne przypuszczenie: w 
pierwszej połowie, a ściślej, ku 
końcowi drugiej ćwierci ubiegłe- 
go stulecia zaczęto się intereso- 
wać Tatrami ij zamieszkującym 
je ludem. Zanim Tytus Chałubiń 
ski ostatecznie „odkrył” Zakopa- 
ne, już o wiele lat wcześniej 
„pionierem“ gór był mp. pisarz 
tej miary, co Seweryn Goszczyń= 


ski, 
Rz m 


Przedstawienie „Halki“, jakie 
zademonstrowała nam  bawiąca 
na występach gościnnych w Ło- 
dzi Opera Śląska — stoi na wy- 


Opera w 4 aktach St. Moniuszki - Libretto Wł.Wolskiego 


sokim poziomie artystycznym. 
Okoliczność, że widownia Teatru 
Wojska Polskiego jest dla opery 
za szczupła, że w chwilach więk- 
szego nasilenia dynamicznego 
chórów i orkiestry zdaje się, że 
po prostu rozsadzają ściany tego 
teatru muzyka i śpiew, nie prze- 
szkadza bynajmniej widowni w 
odbiorze silnych wrażeń. 

Zespół Opery Śląskiej zajmuje 
ustaloną — pisaliśmy już o tym 
—przodującą pozycję wśród scen 
operowych w kraju. Obecnie uzu 
pełnić wypada wypowiedziane 
już na ten temat uwag: relacją 
z otwarcia miesiąca gościnnych 
występów opery w Łodzi, Sam 
pomysł „rozbicia* akcji I aktu 
na cztery odsłony jest bardzo 
szczęśliwy, gdyż lepiej wyjaśnia 
dalszy ciąg akcji. Nikomu z re- 
żyserów dotychczas nie wpadło * 
to do głowy. Dopiero po 100 la- 
tach żywota na scenie,*ten I akt 
opery jakoś staje się więcej zro- 
zumiały dla publiczności, Zasłu- 
ga to Adama Dobosza, reżysera 
„Halki”. 

Strona dekoracyjna, zwłaszcza 
w niektórych obrazach, uspra- 
wiedliwia tę doskonałą opinię, 


ści miejsca — brzmi dobrze, co 

należy zapisać na dobro kapel- 

mistrza Jerzego Sillicha (czytaj 

Silicza). 

A teraz kilka słów o wyko- 
nawcach: solistach j o całym ze- 
spole, 

Na pierwszy plan wysunął się 
Lesław Fintze. Jego Jontek — to 
była żywa postać  udręczonego 
miłością dla Halki młodego gó- 
rala. Woókalnie przekonywujący 
słuchacza o tym, że ma nie tylka 
piękny i silny głos, ale że i śpie- 
wać potrafi. Chwilami zdobywał 
śię na porywające akcenty dra- 
matyczne, za które widownia da 
rzyła go gorącymi oklaskami 
przy otwartej kurtynie — zwłasz 
cza po arii „Szumią jodły‘, któ- 
rą musiał bisować. Partię tytu- 
łową śpiewała Jadwiga Lache- 
tówna. Była to kreacja na ogół 
udanaą niemniej wydaje się, że 
rola Halki nie odpowiada jej tak 
up., jak Tosca, w której wystę- 
powała w Łodzi przed 3 laty, a 


w której była doskonała. Stolnik - 


Majaka — stylowy, a to wielka 


pochwała. Janusz w wykonaniu 


R. Fabińskiego: głosowo bez za- 
rzutu, scenieznie bez dostatecz- 
aego wyrazu. -Charakteryzacja 


postaci — niedobra. Zosia pema 
wdzięku i miła. 
podkreślić, śpiewają bardzo wy- 
raźnie, poruszają się żywo. Znać 
w. zespole kult dykcji. To pew= 


Chóry, należy 


którą jako scenograf operowy po nie rezultaty mozolnej pracy 
siada tak wybitny w tej dziedzi- Zbigniewa Lipczyńskiego. Balet 
nie mistrz, jak Stanisław Jaroc- dobry. 


ki Orkiestra — mimo szczupło- 


Bolesław F  'akiewicz 


dalszym ciągu drogę do miejsca pracy 
przebywaję pieszo, 

Zwracamy się przeto tę drogą do 
miarodajnych czynników i dyrekcji 
PKS, aby sprawę rozpatrzyły i udo. 
stępniły mieszkańcom Nowosólnej kò- 
rzystanie z komunikacji, 

Czytelnicy „Głosu! * 
(nazwiska znane redakcji). ` 


Nasi korespondenci „piszą 
Organizujemy. m 
zespoły jakościowe 


Za przykładem chluby naszych za- 
kładów — Marii Terpilnkowej i jej 
zespołu, kroczy dziś cała załoga „ba- 
wełnianej 17tki'*. Nie ma w zakła- 
dzie naszym tkaczki, która nie prag- 
nęłanby należeć do zespołu jakościowe: 
go. Dlatego t:ż ruch współzawodnie- 
twa jakościowego zatacza u nas čoraz 
szerszą kręgi. Do tej pory mamy zor 
ganizowanych 35 zespołów jakościo. 
wych, a liczba ich w najbliższym jw 
czasie z całą pewnością podwoi sit 

Trzeba przyznać, że początki orga 
nizowania zespołów jakościowych na. 
stręczały wiele trudności, wywoływa 
nych niezdecydowanym a nieraz nie. 
przychylnym stanowiskiem niektórych 
kierowników. Ale to na szczęście na- 
leży już do przeszłości, 

Również młodzież naszych zakładów 
nie pozostała w tyle. Miłodzieżowcy 
zorganizowali 5 zespołów najwyższej 
jakości i trzy zespoły oszczędnościowe. 
Mamy obecnie łącznia 40 brygad ja- 
kościowych, ale praca nasza na odcin 
ku «popularyzacji współzawodnictwa 
nie ustaje, a naczelnym hasłem wszy. 
stkich istniejących zespołów organiza” 
cji podstawowej i Ligi Kobiet jest. 
aby wciągnąć do zespołów jakościo- 
wych i oszczędnościowych wszystkich 
pracowników — począwszy od robot- 
nika podwórzowego poprzez załogę pro 
dukcyjną do kierownictwa technicz. 
nego włącznie 

l ! Gen'wóofa Dymowska 


korespondent fabryczny „Głosu* 
i z PZPB Nr 17 
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Kronika m. Kutna 
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| KOMU: WINSZUJEMY 
Poniedz. dnia 8 sierpnia 1949 r. - 
Dziś: Emiliana 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom. M. O, — 22 
Miejski Posterunek M. O, — 33 
Straż Pożarna — 41 ; 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
ej Pow. Rady Narodowej 


Pow. Zakład Elektryczny — 32. 
Urząd Zdrowia — 91 ~ , 
ma i Czerwony Krzyż (PCK) 


Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ulica 
Narutowicza nr, 20 — tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" — 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżuruje apte- 
ka „Pod Orłem”, która mieści się 
przy ul. Stalina 11, 


Redakcja i Administracja „Gło. 
3u Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel 217. ig 


Co da plan 6-letni Żychlinowi? "es 


Gi rodlick do TG ni Zi "PE" 


WUS a U 


I NUW S A 


Szpital, wodociąg, uregulowanie rzeki Sługwi, 
| nowe budynki szkolne i nowe drogi 


(W dniu wczorajszym pisaliśmy 
a osiągnięciach Żychlina na odein 
ku oświaty, oraz niekórych urzą 
dzeń komunalnych. Ważne są 
również. osiągnięcia  żychlińskiego 
samorządu -na innych odcinkach, 
(IT tak w Żvchlinie uruchomiono 
Qśrodek Zdrowia i Stację “pleki 
nad Matką i Daieckiem. Zaopa 
trzono miasto w 12 nowych stu 
dzion publicznych. Odbudowano i 
urządzone  łańnię miejską z wan 
nami i natryskami, Oddano do 
użytku park miejski i zieleńce, Po 
nadto uregulowano, oczy” zono 
i zabezpieczono hrzegi 'zeki Słud 
wi “a terenie miasta w odcir - po 
nad 1 kilometra, 

Następnie urządzono targowicę 
zwierzęcą, która jest ogrodzona i 
zaopatrzona w wodę, wagi, zagro 
dy. bariery do wiazania bydla oraz 
budynek administracyjny, 

Zelektryfikowano i oświetlono 


|peryferie miasta, część drogi do 


Dobrzelina, oraz zbudowano sieć 
elektryczną długości 1,5 kim w 
dzielnicy robotniczej, Ponadto do 
prowadzono do stanu używalno= 
ści 4 zbiorniki nrzeciwpożarowe 
o- pojemności 12 tysięcy 
każdy. 

Zarząd Miejski borykając się z 
dużymi trudnościami wytężył całą 
swą energię dla poprawy warun- 
ków komunalnych świata prasy i 
z kredytów w'asnych *rzeprowa 
dził kanitalny remont 28 domów 
oddając do użstku 250 izb miesz 
kalnych, Ponadto za”ezpieczył 
przęz poważne remonty 6 domów 
ratując od zawalenia się 20 izb 
mieszkalnych, Przez remont dachu 
— krycie papą i smołowanie —za 


litrów 


bezpieczono 35 dalszych domów. 
W planie sześciołetnim z poważ 
niejszych prae zaprojektowano: 
dobudowanie dwóch skrzydeł przy 
szkole jedenastoletniej ze salą gi 
mnastyczną i pomieszczeniem dla 
personelu wvchowawczego, Poza 
tym plan sześcioletńi przewiduje 


budowę nowej podstawowej szko 
ły i zaopatrzenie jej w niezbędny 
sprzęt, założenie szpitala na 10 
łóżek, gruntowną przebudowę łaź 
ni miejskiej, budowę wodociaców 
miejskich na długości 1,5 kilome 
tra wra% ze stacją hydroforową, 
budowę Domu Ludowego, nówych 


Zniwa na ukończeniu 
Robotnicy wydatnie pomogli przy sprzęcie zboża 


Pomimo nieodpowiedniej pogody 
akcja żniwna jest już obecnie w koń 
cowym stadium. Według ostatnich 
meldunków żyto jest już zupełnie 
sprzątnięte, kończy się również w 
naszym powiecie sprzęt pszeni- 
cy i jęczmienia. Ostatnio przystą- 
piono już do zwózżki owsa. 


„Akcja wyjazdów grup. pracowni- 
czych na wieś jest już prawie zu- 
pełnie wstrzymana, ponieważ bie- 
żące roboty Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne są już w stanie wyko- 
nać własnymi siłami. 


W zakończeniu akcji organizowa- 
no również pomoc dla PGR-ów, wia 
ścicieli gospodarstw chłopskich, któ 
rzy ukończyli zwózżkę swych plo- 
nów. I tak'w dniu 1 sierpnia w ma- 
jątku Dzierzbice pracowało z wła- 
snymi końmi i wozami 12 gospoda- 
rzy, a w dniu 2-gim 13-1u. 

| Akcja żńiwna w naszym powiecie 
przebiegała na ogół sprawnie i do- 
brze; Pomimo ciągłych deszczów, 


dzięki pomocy robotników zboże u- 
przątnięto we właściwym czasie, o- 
chraniając gospodarkę państwową 
przed stratami. A. 


dróg, chodników,  zadrzewienie 
ulic, regulację rzeki Sładwi, a w 
dziedzinie pożarnictwa zakup wo 
zu i niezbędnego Sprzętu strażać 
kiego, a następnie budowę rzeźni 
miejskiej oraz. nrzeprowadzenie re 
montów domów- zamieszkałych 
przez świat pracy. 

Samorząd miejski idąc po linii 
wskazań Rady Państwa tak obec 
nie jak iw przyszłym etapie robót 
inwestycyjnych dążyć będzie do 
poprawy i stworzenia dogodnych 
warunków bytu mas pracujących 
przez „wzmożoną poprawę warun- 
ków mieszkalnych, urządzeń dro 
gowych, dalszej elektryfikacji i 
rozwoju urządzeń zdrowotnych i 
oświatówych, D 


Z zycia Ligi Kobiet 


35-e Kolo powstało 


na terenie naszego miasta 


W ostatnich dniach w Mieczarni 
Okręgowej w Kutnie zawiązane zo 
stało 35-te z kolei koło Ligi Ko- 
het. Na zebranie organizacyjne 
przybyła przewodnicząca Powiato- 
wego Zarządu Ligi Kobiet ob, Koś- 
ojuszkowa, która wygłosiła referat 
o udziale kobiet całego świata w 
walce o utrzymanie trwałego poko 
ju i współpraoy między narodami. 

Wszystkie kobiety obecne na ze- 
braniu è entuzjaamem zgłosiły 
swój akces do Ligi Kobiet.Zarżąd 
nowego koła wybrano w* skla- 
uże; pyrzeweancząca — ob. Naig- 
mea Dudek, sekretarz — ob: Ania 


Rolnicy z województwa łódzkiego 


osiedlają się w województwie szczecińskim 


„Po co mamy szukać szczęścia 
pod Szczec.nem „czy .Głogowem, 
kiedy z dziada pradziada klepie- 
my biedę pod Sieradzem na tych 
własnych 2—3 morgach'; ism sty- 
szało się' nieraz odpowiedź, kiedy 
była mowa o zasiedlaniu naszych 
województw zachodnich. Jak nie- 
słuszne były takie zdania, prze- 
konali się ci, którzy zrozumieli 
stotę rzeczy, uwierzyli w to, że 
i tam, „na zachodzie" każdy z 
nich może mieć swoje własne 
morgi i to nie kilka lecz kilkana- 
ście, które,przejdą na jego wnu- 
ki i prawnukj. Przekonali się, że 
pracując na Ziemiach Zachodn ch 
we własnych gospodarstwach, 
lub majątkach państwowych, wta 
le się biedy nie klepie, a prze- 
ciwnie — szybko dochodzi sę do 
dobrobytu. Toteż "coraz mniej 
jest takich „niewiernych Toma- 
szów”, którzy wolą gnieździć się 
w przeludn onych  gromadach, i 
nd złej glebie. 

Dowodem ztozumień:a i korzy- 
ści, jakie osiągnąć można przez 
os.adanie na Ziemach Zachod- 
nich, jest fakt, że w ciągu p'erw- 
szego półrocza bieżącego roku, z 
dziewięciu województw central- 
nych, przes edliło się do woje- 
wództw zachodnich 8.339 rodz n, 
co stańnwi 38.059 osób, Z woje- 


— 


E P A 
Kradzies 
6 tys. z'otych 
Z mieszkania Stasiak Walentyny 
ukradzieno 6.000 2ł. Bprawczynią o= 
kazała silę 18-letnia Janina Jedrzej- 
czak, zam. w Kutnie przy ulicy Ki- 


lińskiego 11. Za czyn swój odpowie 
przed Sądem. H. 


wództwa łódzkiego osiadły w tym 
okresie 1.262 rodziny, składające 
się z 5.299 osób. Osiedlanie się na 
Ziemi Zachodnich kierowane 
jest w zorganizowanej akcji przez 
Państwowy Urząd Repatriacyjny, 
na zlecenie Ministerstwa Admini 
stracji Publicznej w porozumie- 
niu z Ministerstwem Rolnictwa i 
Reform Rolnych, Przede wszyst- 
kim planem przesiedleńczym obję 
fe zostały gromady , uznane przez 
władze zemskie zą wymagające 
upełnorolnienia i regulacji rol- 
nej, gromady w których grunty 
należy przeznaczyć na zalesienie 
2 powodu słabej gleby, a także te 
gromady, których grunta przewi- 
dziane są na cele użyteczności pu 
blicznej, urządżene zapór wod- 
nych, cele przemysłowe i tep 
Mieszkańcy takich gromad znaj- 
dą w zamian na terenach zachod- 
nich, wolne gospodarstwa indy- 
widualne. Zdarza się również, że 
przes edlający zgłaszają sę na 
dosiedlenie do majątków _ niedo- 
statecznie zasiedlonych. 


Województwo łódzkie stoi na 
drugim miejscu w przeprowadza- 
nej akcji przes edleńczej po Wo- 
jewództwie kieleckim. Zasiedla- 
my naszymi osadnikami 10 powia 
tów województwa szczecińskiego, 
a manow cie: Stargard, Nowo- 
gard, Szczecin, Wolin, Kamień, 
Gryfice, Kołobrzeg, Koszalin, 
Chojna i Gryfin. Również dwa po 
wiaty województwa olsztyńskie= 
go — Brah ewo , Kętrzyn, a tak- 
że dwa w województwie wrocław 
skim — Głogów i Szprotawa. No- 
woosjedleni osadnicy korzystają 
z ulg podatkowych, oraz pomocy 
Państwa przewidzianej dla rolni- 
ctwa. Gospodarstwa zniszczone 


że © moi Rh 


port w fabryce „Kraj“ 


Neow z uzntióm podkreślić, 
'zarząd klubu sportowe 
82 


Zitao „ATAJ" przys 

cah zapałem do 

ESRO STAMA wWyebayitä 

sit Aao złogi, Oprócz istniè 
iących emicji piłki nożnej, koszy 


zówki i slatkówki, w najbiitszym 


crta powołone zśsianą do ycia | terenie „Kraju. 
stkcja bokserska ij tenisa stołowe; musimy zaznaczyć, 


zobowiązania tego nie zrealizowa 
li, Mamy yte nadzieję, że stół 
ten w najbliższym czasie istawio 
ny zostanie w świetlicy, a żwolch 
nicy tej gałęzi Sportu. przystąpią 
do rdzgrywek, i 

Tak w skrócie przedstawia się 
ostatni okres życia sportowego na 
Na. margiursie 

że pozastałe 


5 DBP DĄ PC | "u $ $ ż + 
$ò. uruchomienie pierwszej Atā- | gekcję pracują intensywnie, regu 


lażnione jest od otrzymania aprzę 
«u z CHIEF w Warszawie. naio- 
miast driigiej — napotyka na pew 
ne trudności ze strony, Oni?sza- 
łych członków koła ZMP, którzy 
zobo rzwi się wykonać siół Q) 
tega mle do dnia dzisiejszego 


T 


larnie przeprowadzając treningi. 
Wszystko to świadczy o tym, że 
sport na terenie Fabryki Kraj" 
rozwija się pomyślnie í speliia 
zasadniczę zadanie, jakim jest u= 
masowienie kultury fizycznej, H. 


objęte są planem odbudowy i od |ne siedziby pod Łaskiem czy Stry 
dawane są do użytku po remon- |kowem. Nie mają również powo- 
cie, Są one remontowane równo- |dów do narzekania na swoje no- 


cześnie z akcją osiedleńczą- 

Wyjeżdżający—na przydzielone 
gospodarstwa osadnicy, mają moż 
ność zabrania z sobą całego in- 
wentarza żywego. Jeżeli takiego 
nie posiadają lub okazuje się on 
niedostateczny, Państwo rozdziela 
kredyty na zakup koni.i krów. 
Do tej pory wyjeżdżający z woje 
wództwa łódzkiego otrzymali na 
zakup krów ponad 20 milionów 
zł, z czego skorzystały 282 rodzi= 
ny i na zakup koni około 70 mi- 
lionów 2ł.,.2 czego skorzystała 656 
rodzin. W roku bieżącym, wyjeż- 
dżający z naszych terenów do wo 
jewództw zachodnich, zabrali z so 
bą 629 własnych koni i 1112 
krów: i 

Jak pokazały tegoroczne żniwa 
w województwie szczecińsk m, o- 
sadnicy nie mają powodów do u- 
żalania sę, że opuścili swoje daw 


we domy, wygodne i przestronne. 
Praca włóżońa-w uprawę tej zie- 
mi, każe nam ją pokochać, i po- 
zwoll nam wrosnąć w tę naszą 
dawną, polską glebę, która będzie 
nam jeszcze bliższa. - „(Sak.) 


Nowosielska, skarbnik — Teoj..a 

Biercowa oraz członkowie zwrządu 

ob, ob, Jadwiga żółtkowska 4 Czer 

wińska Jadwina. 
*  »% 

Na walnym zebraniu ozłonkiń 
koła Ligi Kobiet przy Zarządzie 
Miejskim w. Kutnie referat na te- 
mat: „Kobieta walczy o pokój świa 
towy* wygłoeiła ob. Kielan, Refe» 
rentka w swym przemówieniu 
wskazała na ważność organizowa- 
nia się kobiet w orgamizacji Ligi 
Kobiet, która walczy o utrwalenie 
światowego pokoju. 

W dyskusji wszystkie członkinie 
koła solidaryzowały się z wywoda 
mi rejerentki, stwierdzając, że za- 
daniem każdej członkim Lagi jest 
zwalczanie podżegaczy wojennych 
i popieranie wysiłków obogu demo- 
kratyognego, waleaoego 0 pokój. 

* è * 


Ze wszystkich. tych zebrań wyni- 
ka jasno, że kobieta polska w Pol- 
sce Ludowej tyje aktualnym z0- 
gadmeniami, które absorbują w 
chwile obecnej cały Świat, rozumie 
swoje obtndtążlĄ i prawd t pragnie 
stać w. szeregu budowniczych kra- 
ju, Nie ma Już dziś na terenie na- 
szego miasta jednego zakładu. pra 
cy, gdzie Liga Kobiet nie rozwija 
taby swojej dztałałności, ky 

M, K. 
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SKIERNIEWICE 

W Szpitalu Powiatowym w 
Skierniewicach rozpoczęto budo- 
wę pralni mechanicznej. Pralnia 
wyposażona będzie we wszystkie 
nówoczesne urządzenia, kotły, su 
szarki i t. p. Ułatwi ona w bar- 
dzo poważnym stopniu utrzyn:-- 
nie stanu sanitarnego w szpitalu. 
Powiatowa Rada Narodowa prze- 
znaczyła na budowę pralni 2 mi- 
liony złotych. Ukończenie jej 
przewidziane jest na pierwsze 
dni października rb. (e) 

DZORKÓW 

Przed niedawnym czasem ukóń 
czone zostały roboty przy prze- 
brukowywaniu ulicy Żeromskie- 
go i części ulicy Rokossowskiego. 
Na przestrzeni, edito | 5600 
metrów kwadratowych, założony 
został nowy bruk. Poza tym na 
ulicy Bugaj od dworca kolejowe- 
go do ulicy Leg onów na odcinku 
przeszło półtorakilometrowym 
założono nowe chodniki. Na po- 
czątku bm. rozpoczęte zostały pra 
ce przy budowie nawierzchni na 
ul. Traugutta. (e) 

WIELUŃ 

Pracownicy wszystkich urzę- 
dów i instytucji Wielunia wzięli 
udział w akcji żniwnej w róż- 
nych majątkach i ośrodkach pań 
stwowych. Pracownicy PCH bra- 
li udział w żniwach w  mająt- 
ku Raczyn, pracownicy PZGS 
brali udział wraz ż pracownikami 
Starostwa Powiatowego w ma- 
jątku Ruda. 

KOŃSKIE 

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Końskich obchodziła czterdziestą 
pierwszą rocznicę istnienia. Dla 
upamiętnienia tej rocznicy w par 
ku miejskim w Końskich, urzą- 
dżońo zabawę. 

Konecka Straż Pożarna cieszy 
się dużą sympatią miejscowej lud 
ności, i każda impreza urządzona 
przez nią ma zapewnione zawsze 
powodzenie. 


Krzyże Zasługi 
dla pracowników „Boruty“ 


W Państwowych Zakładach 
Chemicznych „Boruta“ w Zgierzu 
trzech zasłużonych przodowników 
pracy otrzymało Krzyże Za- 
sługi. EE 

Srebrnym Krzyżem Zasługi od- 
znaczony został inż. Walewski Ja 
nusz i brygadzista ślusarni ob. 
Żarek Jakub. Brązowy Krzyż Za- 
sługi otrzymał ob, Kubiak Jan 
ślusarz z oddziału Odbudowy. 


Junacy SP pomogli 


maqtkom państwowym w szybkim przeprowadzeniu żniw 


Żniwa w naszym wojewódz- 
twie zbliżają się ku końcowi: 
Ze wsi i majątków PGR nad- 
chodzą meldunki o zakończeńitu 
robót żniwnych. Wraz z.tym do 
Redakcji napływa szereg listów 
od admin'stratorów PGR į chło 
pów mało- oraz średniorolnych, 
w których dziękują robotnikom, 


Ka'endarzyk wyjazd 


ów kin objazdowych 


Ludność naszego powiatu. zobaczy nowe filmy radzieckie 


Z dniem 31 sierpnia Społeczne Ko 
mitety Upowszechnienia Filmu zös 
stają rozwiązane, a działalność ich 
przejmuje Komisja Kulturalna: 
Oświatowa przy Powistowej Radzie 
Narodowej. ; 

Komisja ta opracowała już ka 
leńdnrzyk wyjazdów kina objazdu- 
wego Nr 162, które obsłaguje põ- 
wiat kutnowski, W dniach 4,5,61 7 
sierpnia kino to wyśwletlało filmy 
kolejno w Młogoszynie, Krzyżano- 
wie, Szewcach Naęgórnych i Bedlnie, 
W niu dzisiejszym, tj. w poniedzia- 
łek dnia 8 sierpnia, kino objazdowe 
wyjechało do Pniewn. 

Dalsza kolejność wyjazdów przed 
stawia się następująto: 9 sierpnia—= 
Dobrzełin, 10 — Oporów, 11—Mnich, 
12 — Pobórz, 13 — Przyzórz, 14 = 
Strzelce, 15 — Głogowiec, a dalnj 
Gołębiew, Gołeblówek, | Grochów. 
Łanięta, Wola Pierowa, Dabrowice, 
Dzierzbice, Długie, KRdutów, Cho- 
dów, Kajew, Nowa. 

Kino wyświstleć bodlsie kilka naj 
nowszych filmów produkcji pol- 


Czyta'c e 
i rozpowszeć na cie 
GEOS“: 


MORE- 
ae Ė— ac 


skiej, radzieckiej i inne. -Obowią- 
zek pomocy ekipie filmowej w urzą 
dzaniu seansów filmowych spoczy- 
wa na wszystkich wśjtach i sołty- 
sach, : 


pracownikom umysłowym i Ju- 
nakom z Hufców SP za wydat- 
ną pomoc okazaną. w okresie 
najgorętszych robót polnych. 
Poniżej zamieszczamy dwa ta- 
kie listy. 
" Pracownicy majątku Sarnów, 
składają serdeczne podziękowanie 
za wydatną pracę okazaną w cza+ 
sie trudnych żnw tegorocznych, 
przez przydzielenie do tutejszego 
„majątku pół plutonu junaków. Ża 
naczyć wypada, że prócz trzy- 
dniówek drużyna dobrowolnie 
pracowała jeden dzień dłużej skła 
dając dowód. poczucia obywatel- 
skiego i zrozum'enia idei socjaliz- 
mu. Specjalne podziękowanie skła 
damy ob. Komendantowj grupy 
junaków Tomczykowi za podtrzy- 
manie prawdziwie dzielnego du- 
cha w młodzieży i za umiejętne 


Ukaranie restauratorów 


za pobieranie nadmiernych cen 


Komisja Specjalna w Kutnie uka 
kilku właścicięłi re- 
staurącji, którzy pobierali nadmier- 
ne ceny za wódkę, nie przeznaczo- 
ną do spożycia w restauracji. 


rała ostatnio 


Feliksa Krstkowiak, właścicielka 
paszteciarni — przy Starym Rynku 
za pobranie 240 zł ża 0,25 litra wód- 
ki ukarana została grzywną w wy 
tokości 50,000 zł. 


Weronika Miller, włeścicielka re- 
stauracji przy Starym Rynku 8, za 
potranie 250 zł za 0,25 litra wódki 
— grzywną 100.000 zł. 


Grzywną w wysokości 15.000 zł 
ukarano Stanisława  Barcińskiego, 
który prowadził potajemny wyszyńik 
wódki, a ponadto pobierał nadmier- 
ne ceny za wódkę i papicrosy, 
Również grzywną 40 tys. zł uka 
rano Michalinę Rakowską, właśći- 
cielkę sklepu spożywczego w Kro- 


wę 


Cztońkowskiedo przy 
20, k' "ry jeżeli chodzi 6 stań sà- 
ńitarny pozostawia dużo 
czenia. Powoódżm tego stanu rze- 
|eży jest brak magazynu podrecz- 
nego, gdzie 
towar. 


Eniewicach przy Rynku 9 za pobie- 
ranie nadmiernych cen za szozaw 
i rabarbar. Bz: 


zachęcanie ich do wydajnej pra- 
cy prowadzonej że zrozumieniem 
wspólnego dobra. Z pomiędzy ju- 
naków wyróżnili się wydajną pra 
cą: Karol Kamiński, Adam Z 'em- 
ba, Jerzy Krakowiak, Stanisław 
Kociszewski, Jerzy Nowiński, Jan 
Zarębski i Kazim erz Skólasa. 

Przewodniczący Rady Rolnej 
maj. Sarnów (—) Ignacy Rudnicki 
Administratot (=) Stanisł, Wehr. 

Podobnie wywiązali się ze 
swych zadań Junacy, którzy 
pracowali przy żniwach w PGR 

Rogów, Oto co na ten temat pi- 

szę Dyr. zespołu ob. Klepczyń- 

ski. 

„Dyrekcja Zespołu Brzezińy 
składa serdeczne podziękowania 
za pracę junaków przy akcji żniw 
nej w majątku Rogów. Junacy 
podczas pobytu wykazali duży 
hart | zrozumienie doniosłości 
chwili w akcji ogólno-państwowej 
i dali dowód dużego wyrobienia 
obywatelskiego. Przez swój wyśi- 
tek zacieśnili więzy miasta ze 
wsią. 

Po pobycie junaków w majątku 
Rogów zostanie długo miłe wspo- 
mnienie*. 


Czutełnicy Pisza 


Sklep Spółdzielczy Nr 20 


potrzebuje pomieszczeń na magazyn 


Ob. Redaktorze! 

Na łamach Waszego poczytnego 
lama. chcemy poruszyć bardzo 
Istotną i niecierpiącą zwłoki spra= 


Otóż należymy dö Köm tetu 
i sklenie nr 


dó ży» 


możha by umieścić 


Jak nas informuje zarzad PSS 


były już starania w tsi sprawie u 


burmistrza m. Kutna. Chodzi! 
by 6 to, by rodzinie zajmujące 
pomieszczenie magazynu dać rl: 
szkańiće zastępcze i w ten sposó! 


ópróżnić magazyn praWnie należa 
cy do sklepu. 


My, jako bezpośredn: opiekuno: 


wie tego eklepu chcómty, żeby lo 
kal tén mial wygląd estetytzny 

tą drogą zwracamy Się do burii 

strza ób: Kustosika, żeby tą spra 
wą naprawdę się zaińteresówał | 
załatwił, 


Komitet Członkówsk: 
przy sklepie Nr 20. 


} 
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Wieści 


ODEJDZIE 
WA UMDIULUEM 


Objazdowa Wystawa 

PADL A g 5 f 
MIGRIEWICZ — PUSZKIN 

WYCUISZAĄ W teren 

W tych dninch wyruszyła z Warsza» 
wy ubjazdowa wystawa: „Mickiewicz— 
Pukin, która dotrze do najbardziej 
ze mdłych miasteczek i wsi. 

Wystawa, zorganizowana staraniem 
komitatów: Mickiewiczowskiego 1 
Puszkiuowekiego, mieści się w spec. 
jalnie zmontowanym samochodzie 2 
preyczepką. Eksponaty podzielone są 
un Kisa zasadniczych działów, ili- 
strijącywh ważniejsze okresy żytia 1 
twór poetów. Każdy eksponśr 
jest zaopatrzony w zwiężły lecz tre: 
ściwy komentarza Ponadto kierownik 
wystawy i jego zastępoa będą w eza." 
sie postojów  oprowadzałi zwiedzają- 
cych i udzielali im  obszerniejszych 
wyjaśnień, dotyczących życia obu wiel 
kich postów i ich dzieł. 

W czasie zwiedzania wystawy za- 
instniowany w samochodzie 'patefon 
nadawać będzie płyty x recytacjami 
i pieśniami do słów Mickiewicza i 
Puszkina, 

W celu upowszechnienia wśród naj- 
szerszych mas ludowych wiedzy o obu 
wielkich twórcach, rozdawane będą nn 
wystawie bezpłatnie popularne wydaw 


ATR, 


us ARA BLĄSIA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 7 sierpnia 1049 rr. o gö- 
dzinie 19:ej ostatnie otwarte przed 
stawienie opery Halka St. Moniu- 
Ezki, W partii tytułowej Jadwiga La- 
chetówna oraz N. Dubinówna, W, Do- 
niienecki, R. Fabiński, H. Paciejew- 
EM, P. Barski, Z, Platt, B. Federo- 
wicź, R Żaba, 

Tutro. dma 8 sierpnia 1949 r. o go 
denis 19:ej „Traviata G. Verdi, 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Tódź, ul. Daszyńskiego 34 


Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpuia codziennie o godz. 19,15 w 


(Teatrze Rameralnym komedia Shawa 


„Szczygli Zaułek”, 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostn'nie dni! 


MANIA -- 


ADRIA — „Mężczyziui w jej zyciu” 
godz. 16, 18, 2 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 

BAŁTYK — „Młoda Gwardia“ 
serin IT 
lm 17, 19, 21, poranek gods. 9, 11 
Uvżwolony dla młodzieży 

BAJKA — „Postrach Mórz” 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodziaży 


GDYNIA — „Program Aktnalności”* 
Nr 34 
godza 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 


HEL (dla młodz.) — „Zielone lata” 
godz, 15.30, 18, 20,80 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej” 
godz, 16, 18, 20, poranek godz.9,11 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Graniczna 
godz. 15.30, 18, 20.30, poranek o gœ 
dzinie 9, 11.80 
PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia“ 
serią I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Złoty Kluczyk“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dia młodzieży 
REKORD — „Bohaterowie Pustyni“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina 
dozwolony dla młodzieży 
godz, 18, 20 
ETYLOWY — „Skarb“ 
godz, 16, 18, 20 
dozwalony dla młodzieży 
EWID — „Skurb” 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz.9, 11 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz, 17, 10, 21, poranek o g. 10,12 
d zwołony dla dzieci i młodzieży 
WL6RNIARZ— „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21; poranek godz, 9,11 
dozwołony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 
dęzwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — „Carrie kłamie, 
godz. 16, 18, 20, poranek godz.9,11 
„MŁODA GWARDIA“ 
f Tym wszystkim, którzy nie mieli 
możliwości obejrzenia l.szej serii fil 
mu „Młoda Gwardia”, wyświetlanego 
ma ekranach kin łódzkich przypomina 
my, że film ten wyświetlany jest na 
ekranie kina „Robotnik, + 
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z kraju 


No 


nictwa i ulotki, sprzedawane pocztów- 
ki z podobizną Mickiewicza i Puszki- 
na oraz odznaki pamiątkowe. 

W sierpniu br. trasa wystawy pro. 
wadzi przez Henryków, Jabłonnę, Se- 


rock, Płock, Pułtusk, Przasnysz i Mła- 
wę we wrześniu — przez Działdowo, 


Ciechanów i Płońsk. 


Ofiary na odbudowę 
Zamku 


Pracownicy Biura Handlu Zagranicz 


nego Polskich Zakładów Zbożo. 
wych w Warszawie zadeklarowali na 
odbudowę Zamku Królewskiego w War 
szawie jednorazową, dobrowolną skład 
kę w wysokości od 0,5 do 2 proc. po 
horów. 

Do: podjęcia podobnych uchwała we: 
zwano, jednocześnie inne Centrale i 
Biura Handlu Zagranicznego, 


NIEDZIELA 7 SIERPNIA 1949 
6.50 Początek audycji, 6.55 Program 
dnia bieżącego. 7:00 Audycja dla wsi, 
7,15 Muzyka popularna, 8.00 Dziennik 
poranny. 8.25 Muzyka popularna. 8,55 
Audycja, Społ. Komitetu Radiofoniza- 
cji Kraju, 9.00 Nabożeństwo z Byd- 
maszczy, 10.00 „Historia Kola'*, 10.20 
„Piwniczna leży nad  Popradom**, 
11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
Koncert muzyki z płyt 11,25 (4) Ko- 
minikaty, 11.30 (Ł) Arie i diiety gpa- 
retkowe. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 Ra 
diokronika. 13,10 Najciekawsze audy- 
cje przyszłego tygodnia, 13.15 „Nie- 
Aziela na wsi**, 1400 „Walery Wrób_ 
lewski w rocznieęę śmierci*, 14.15 Re_ 
oytacje hagni dla dzieci, 14.35 Muzy- 
ka łudowa, 15.00 „Złoty wieniec! = 
słuchowisko, 16.00 Dziennik popołudi 
niowy, 16.20 Utwory W. A. Mozarta. 
1645 „Nowe książki. 17.00 Koncert, 
14,00 „Pan Tadensz'* A, Mickiewicza 
(23). 18.20 Aria i pieśni kompozytorów 
rosyjskich. 18,40 „Melodie świata'*. 
19,05 „Niedźwiedź“ — humoreska A. 
Czechowa, 19.30 „Czechosłowacja prze- 
mawia do Polski*, 20.00 (Ł) „W są- 
dzie: * słuchowisko wg B, Prusa, 
20.20 Muzyka, rozrywkowa, ranami. 
sje z Czechosłowacji 21.00 Dziennik 
wieczorny, 21.40. Muzyka taneczna. 
22,80 Wiadomości sportowe z całej 
Polski. 22,50 (Ł) Wiadomości Sporto- 
we lokalne, 22.58 (Ł) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostat. 
nia wiadomości, 23,10 Muzyka tanecz- 
na, 23,50 Program na jutro. 24,00 Za- 
kończenie audycji i Hytin, x 


i ann uar ann aena 
Dzisiejsze imprezy 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 
siejszy przedstawią się następnjąco: 

Piłką nożna: stadion ŁKS Włók- 
niarza, godz. 18: zawody o mistrzo- 
stwo Ligi państwowej pomiędzy ze- 
społami stołecznej Legii i gospodarzy, 

Na boisku Wódzewa rezerwa gospo- 
darzy zmierzy się o godz. 11'w meczu 
towarzyskim ze Spójnią, 


Kącik ŁOZPN 


m 


OU 


NAA 


Jeden dzień w Spale 


na obozie wyszkoleniowym Łódzkiego 


Okręgowego Związku Piłki Nożnej == 


(Qd specjalnego wysłannika ,„„Głosu**) 1 
kie ćwiczenia przerabiane przez chłig | ob, Kobyliński. Na srenęście obeszło 


eszeze przed urlopem któregoś 

dnia otrzymałam telefon od kiero 
wnika Wydziału  Wyszkoleniowego 
Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej ob, Kobylińskiego z zapyta- 
niem, czy mis zęchciałbym odwiedzić 
w Spale młodych piłkarzy łódzkich, 
dla których LOZEN już drugi rok or- 
ganizuje w tym pięknym ośrodku wy 
poczynkowym obóz. szkoleniowy. Pro- 
pozycja była frapująca, ale miestety, 
brak czasu nie pozwolił mi odrazu z 
niej skorzystać. Dopiero w ubiegły 
piatek od strony Widzewa pomknęła 
w kierunku Spały terkoczącą „Dekaw 
ka“, wioząc obok niżej podpisanego 
cb. Kobylińskiego 1 chyba już wszyst 
kim sportowcom łódzkim znanego fo- 
toreportera „Głosu Rohotniczego, 


WYRUSZAMY W DROGĘ 


Mijamy szybko Andrespol i inne o: 
sady, płosząc po drodze stada gęsi i 
z trwogą wymijając inny czworonoż 
ny przychówek, aż wreszcie wpadamy 
do wyludnionego Ujazdn, skąd boczną 
szosą pełną wyboi kierujemy się 
wprost do siedziby byłego Prezydenta 
RP, oddanej dzić jako miejsce wypo- 
czynku ludziom pracy, Niemal zaraz 
za Ujazdem wjeżdżamy już w lasy 
spalskie. Wspaniały zapach żywicy bi 
je już w nozdrza. Jeszcze dwa kilo- 
metry mkniemy po ndealnie równym 
asfalcie wśród odwiecznych dębów i 
zajeżdżamy przed duży czerwony bn 
dynek, w którym niegdyś mieściła 
się cała administracja Spały, a dzisiaj 
służy jako jeden z pawilcnów dla 
wczasowiczów. Nie zastajemy jednak 
AE chłopców. Dawno już są na bo 
isku. 


Na BOISKU W SPALE 


„Wąską drożyną wśród lasu jeđzie- 
my na to boisko. Zdaleka juź je do- 
strzegamy. Z trudnością jednak prze 
dzieramy 'się przez różne gąszcza, wre 
szcie wjeżdżamy na bieżnie i stop, 
Jesteśmy' na miejscu, 

Jest godzina 10,45. Na środku bois 
ka przypominającego polanę uwiję się 
80 młodych chłopców. Wysoko już sto 
jące słońce rzuca złotawy blask na mu 
rawę i ługodnie pozłaca nieruchome 


wierzchołki strzelistych sosen* Wokół 


panuje majestatyczna cisza lasu, prze 
rywana jedynie od ezasu do czasu 
krzykiem jastrzębia, lub krótkim gwi 
zdkiem magistra Radwańskiego. Od- 
bywają się właśnie zajęcia praktycz- 
ne. 


JEST TU I „MAKU“ 


Pierwsza rzecz, jaka rzucą nam się 
w oczy, to przede wszystkim ogrom- 
na ilość piłek znajdujących się na bo 
isku: Są tu piłki nożne í wielkie, przy 
pominające dynie, tak zwane piłki le- 
karskie. Trudno byłoby opisać wszyst 


a 


Obsada sędxiowska 


dzisiejszych spotkań piłkarskich 


Godz, 11 Arko — ZZK (Kam.) — 


Bira. 
Godz. 17,80 PTC—Gwardia. 
Liniowi: Grabowski, Szperling, 


Godz, 89 Widzew II — Spójnia II 
(Polański), 

Godz. 11 Widzew I — Spójnią I 
(Sikorski), 


inng stronę. 


Godz. 18 ŁKS-Włókniarz — Legia. 
Iiniowi: Szumlak, Gryniewski, 


Godz. 16 Włókniarz (Zd. Wola) — | godzinia 19 na hrisku ŁKS Włóknie- 


Dąb (Trawkowski). rzą (treningowym). 


W. Ażajew 221 


Daleko od Moskwy 


— Jakto nie nasi! Właśnie, że nasi! — zawołał Bat- 
manow poznając przybyłych. To komsomolcy z piątego 
punktu — Machow, Sołncew i Musia Kuczińa. I cie- 
śle — bracia Pestowy... I drwale Szubin i Fantow. I ku- 
harz Nogtew! Doskonale! — Wyszedł żywo im na spot- 
kanie, ściskając kolejno ręce. Gratuluję! Nie spodziewa- 
łem się, że tak szybko przyjedziecie. 

— Nie przybyliśmy piechotą — odezwał się Sołncew 
i pogłaskai radiator. Napotkaliśmy parkę bezpańskich 
aut, więc przywlekliśmy tutaj. Powiedziano nam na 
trasie, że zbieracie je. i 

— Czego się tak rozglądasz Machow? — zdziwił się 
Batmanow. i i 

— Ot, jak wygląda ten skraj świata — zawołał Ma- 
chow. — Niczego sobie! Tak daleko jeszcze nie jeżdzi- 
łem!.. Chciałbym wiedzieć, czy pozostały tu jakieś śla- 
dy pobytu generała Newelskiego? 

— Dokąd sięga! — Zdziwił się Śołncew. — Nie troszcz 
się o historię, pomyśl lepiej o dzisiejszym dniu, 

— (Co porobiacie gosposiu? — uśmiechnął się Bat- 
manow do Musi. 

Wyglądała na zmęczoną i zdenerwowaną. 

— Może żałujesz, że dostałaś się tu za góry-i lasy. 

— Nie żałuję, lecz po prostu zamyśliłam się... 

— Towarzyszu Batmanow, już możemy przystąpić do 
pracy, — powiedział Machow. 

— Na co mi potrzebni jesteście w takim stanie! — 
odezwał się Batmanow patrząc z miłością na komso- 
molców. — Zapoznajcie się z waszymi towarzyszami 
i idźcie odpocząć. Filimonow postaraj się, aby otrzy- 
mili wszystko, co trzeba. — Odwrócił się uv giupy szo- 
śterów. która stała w oczekiwania. — Przyjaciele, przed- 


Treningi odbywają się we wtorki o 


ców z tymi piłkami, Wszystkie były 
one tak ciekawe i taka była ich róż 
norodność, że w ciągu wielu minut 
nie mogliśmy od nich oderwać oczu. 

Podczas krótkiej przerwy witamy 
się z magistrem Radwańskim, chłopca 
mi i bawącym tu na wczasach po da 
nerwującym okresie egzaminów w 
Państwowej Wyższej Szkole Teatral- 
nej — Łączem. „Makuś* opalony na 
brąz spędza tu już kilka dni, Wałęsa 
się po lesie, zbiera grzyby, pomaga 
mgr Radwańskiemu i śpi, odsypiając 
nieprzespane noce spędzone nad. skryp 
tami, 


— Wypoczynek mam tn idealny — 
mówi. Oiszę ś spokój. Rano jak się 
wstanie, to taki, mówię Wam, za- 
pach idzie od lasu, że człowieka coś 
spędza z łóżka i ciągnie do niego... 


ÓWICZENIA BRAMKARZY 


Miłą rozmowę przerywa nam mgr 
Radwański i odwraca naszą uwsgę w 
Na skopanym skrawku 
boiska ćwiczę teraz bramkarze, Wy- 
gląda to niezmiernie efektownie, Po 
obydwóch stromach skopanego na sze- 
rokość bramkż boiska dwaj chłopcy 
trzymają uwigzane na palikach piłki. 
Bramkarz na gwizdek musi się rzucać 
to w jedną to w drugą stronę i sta- 
rać się obydwie piłki piąstkować. 
Chłopak nie ma ani chwiliewytchnie 
nia i cały mokry po kilka minutach 
ustępuje miejsce swemu koledze, 

Pó tym ćwiezeniu kandydaci na 
bramkarzy przechodzą do prawdziwej 
bramki. Pozostali ustawiają się przed 
nią półkolem i rozpoczynają bombar* 
dowanie jej z kilkunastu metrów swy 
mi piłkami, Później następuje seria 
strzałów na wprost bramki z odległo 
ści 10 metrów, Chłopcy strzelają w 
biegu, toteż, piłka. jidzia tak astra na 
bramkę, że zachodzi niekiedy obawa, 
aby bramkarza nie wyrzuciła z bram- 
ki, zwłaszcza gdy strzela „Makuś'', 
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się jednak bez kontizji. 


NIE RÓBCIE TRUDNOSCI! 

Jak już wspominaliśmy, opisanie 
tych wszystkich ówiczeń przekracza 
uiasze skromne możliwość, dość chyba 
będzia jak powiemy Wam, że zajinu- 
ją one chłopcom w sumie (rano i po 
południu) bite 4 godziny, ale mie 
myślcie, że na tym kończy się pro- 
grom ich zajęć. Ohtopoy mają jednak 
czae tak rozłożony, że pobyt w Spa- 
le przyniesie im nie tylko korzyści 
wyłącznie piłkarskie, ale z pewnością 
przyniesie im idealny wypoczynek ozy 
to po nauce, czy też po pracy zaWO (O 
wej, gdyż większość z nich musi już 
sama zarobkować i podniesie ich stan 
zayuwotny, 

Z tych względów pmzykre jest, że 
niektóre firmy — mówi nam ob. Ko- 
hyliński —  ezynią różne trndności 
chłopcom 4 w większości mie chcą 
słyszeć o dwutygodnionych urlopach 
płatnych. 


ZEYSZEJK WOOHNA BĘDZIE DOB- 
RYM PIŁKARZEM 

Podobnych trudneści nie napotkał 
zdaje się tylko jeden „dziki”* uczest- 
nik obozu w Spale, 11-letni Zbyszek 
Wochpa, Od 15 czerwca do dnia dzi- 
siejszego Zbyszek jest stałym gościem 
na boisku ù przerabia wszystkie ćwi: 
czenia «u mgr Radwańskim, Nawet 
podobno wiedy, gdy po obiedzie chłop 
cy śpią w swych kwaterach (sem jest 
obowiązkowy), Złbyszek jeszcze uga- 
nia się za piłką, 


PRĘDKO MIJA DZIEŃ W SPALE 

Szybko minął nam dzień w Spale. 
Po wspólnym spożyciu æ chłopcami 
posilnego i smacznego obiadu, korzy- 
stając z poobiednóego ich odpoczynku, 
zwiedziliśmy jeszcze oddalony o 2 ki- 
lometry od Spały bunkier zbudowany 
podobno dla samego Hitlera, do pod- 
miemi którego nie dotarł nikt jeszcze 
do dnia dzisiejszego wskutek zatópie- 
nia go wodą i o zachodzie słońca wy- 
ruszyliśmy w powrotną drogę do Ło: 
dzi, wywożąe ze Spały moc miłych i 
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wegrzy nie przyjadą 


na mistrzostwa tenisowe do Sopot 


WARSZAWA (PAP). — Na Mię- 
dzynarodowe Mistrzostwa Tenisowe 
Polski w Sopocie przybędzie osta- 
tecznie trzech tenisistów czechosło-= 
wackich: Krejcik, Javorsky, oraz 
Miskova, W grze mieszanej z Mi- 
skovą grać będzie Javorsky, 

Przyjazd tenisistów węgierskich 
nie dojdzie do skutku, W, zwiazku 
z II Światowym Festiwalem Mło- 
dzieży Demokratycznej i X Igrzy- 


« 4x a 
Wysokie zwycięstwo 
Dynamo (Moskwa) 
MOSKWA (PAP). — W kolejnym 
meczu piłkarskim © mistrzostwo 
ZSRR leader tabeli — moskiewskie 
„Dynamo“ pokonał na własnym boi 
sku „Górnika”* (Stalino) w wysokim 
stosunku 10:1 (5:0). 

„Dynamo (Moskwa) prowadzi w 
tabeli, mając po 22 grach, 36 pkt. 


skami Akademickimi Świata, Wę- 
grzy odwołali wszystkie imprezy 


at 
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Na drugie miejsce wysunął się lenin 
gradzki „Zenit“ — 32 pkt, przed 
CDKA — 31 pkt. 


stawiam wam szoferów przodowników Machowa 
i Sołncowa, kierownika ruchu Kucziną i pozostałych to- 
warzyszy. Przybyli wam zx pomocą. Proszę ich przyjąć 
do swojego grona. 

Pachnący benzyną i baranimi kożuchami tłum poru- 
szył się ii przyjezdni rozpłyneli się w nim. 

Pracownicy chcieli jeszcze sporo zrobić, dzień zi- 
mowy był zbyt krótki, Barwy nisba już poszarzały 
zwiastując szybką i ciemną noc, Batmanow uczynił Fis 
limonowi wymówkę, że nie śpieszy się z dostarczeniem 
większej ilości światła, poszedł do inżynierów i roz- 
myślał, że jakoś „Zbyt pomyślnie wszystko się dziciaj 
składa, wszędzie składam same podziękowania, 

Smorczkow i Silin szli za nim. Szofera zabrał ze so- 
bą, traktorzysta przyczepił się po drodze. Silin opo- 
wiadał Smorczkowowi, że zamierza obtaczać drogę 
małymi cysternami po ropie. Są lżejsze od specjalnych 
walców i doskonale je zastąpią. Ponieważ konie nie 
pociągną, trzeba będzie ciągnąć autem. 

— Przygotowałeś choć jedną taką cysternę? — zain- 
teresował się Smorczkow. 

— Jedna jest gotowa. Zastosowałem ją bez trudu. 
W denkach cysterny, są otwory przez które się wlewa 
i wylewa ropę. Wtykam w nie długi kij zastępujący oś. 
Ale cóż z tego? Niepodobieństwo wciągnać je na lód. 

— Zdaje mi się, że naczelnik chce mnie wysłać na 
lód, tytułem próby, — poufnie zwierzył mu się Smor- 
czkow. — Przyczepię twoją cysternę. Biegnij į szykuj 
się pocichul... 

Inżynierowie, jak twierdził Rogów, siedzieli i kre- 
šili. Było tu ciepło i cicho, Batmanow z przyjemno- 
ścią zdjął wierzchnie okrycie i zaproponował Smorcz- 
-kowowi, ażeby zrobił to samo. Batmanow odpoczywał. 
pewien czas. Żartował z Aleksego i Topolowa podzi- 
wiajac jch płodność: stary i młody zdążyli już pokryć 
<łmesomi kilka zrkuszy papieru. Przeglądając sze- 
maty prac na lodzie, Batnianow Glapał sie w głowę, 


"gdyż każdy krok musiał być zdobyty szturmem. Alek- 


Temperatura maksymalna da 25 sto- 
pni.Wiatry słabe, miejscowe. 
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sy zakończył przepisywanie rozkazu o telctechnikach. 
Batmanow delikatnym wyrazistym pismem, zmienił 
trzy zbyt przesadne słowa tekstu na skromniejsze 
i Aleksy zaczął przepisywać rozkaz, rysując na dosko- 
nałym papierze litery podobne do drukowanych. 

— Chciałbym dziś puścić na lód maszyny — powie- 
aział nagle Batmanow. — Na początek przejadę się ze 
Smorczkowym pustą ciężarówką, potem spróbujemy 
jechać naładowaną, Rogow szukuję drzewó do budowy 
domków, dobrzeby było od razu rozwieść belki i deski 
po lodzie. Jak myślicie towarzysze inżynierowie? 

Aleksy sprzeciwił się projektowi. i 

— Kotlarewsk! robi co godzinę pomiary. Grubość lo- 
du stale się powiększa, ale ryzyko jest zbyt wielkie, na- 
lezy zaczekać. 

— Jak długo? Dzień, dwa? 

— Prawdopodobnie dłużej, Powiedzmy tydzień. 

— Oho! Może dwa tygodnie? Miesiąc? Widzę, że je- 
steście bogaci, macie dużo czasul A co powie główny 
inżynier? Czy jest tak samo konserwatywny? 

— Dobrze, zróbcie próbę, ale bez hazardu, — zgo- 
dził się Beridze. 

— Radziłbym przymocować do ramy każdego auta 
poprzeczne belki, — poradził Topolow — ocpowisda- 
jąc na pytające spojrzenie  Batmanowa. — W razie 
katastrofy, maszyna zawiśnie na belkach. uczepiona 
© brzegi lodu. 

Batmanow spojrzał z wdzięcznością na starego į za- 
czął się ubierać. 

— Zgadzamy się na propozycję Kużmy Ruźmycza, 
słyszysz Smorczkow? Biegnij, przygotuj auto i dopro- 
wadź do samego brzegu. Tak, tak, ostrożny młody 
człowieku! — Batmanow drażnił Aleksego, zaw'ązu- 
jąc tasiemki czapki. j ri 

— W każdym razie nje manie potrzehy ząjmować się 
badaniem wytrzymałości lodu == zawołał z gniewem 
Aleksy, chwytając futerko i czapkę, — Naczelnik bue 
Gowy jest dobry, kiedy znajduje się nie pod lodem. lecz 
na isgo powierzchni!..- 


